
G A Z E T A
WIELKIEGO X IĘ S T W A  POZNAŃSKIEGO

Nro. y 3. 

w  Ś r o d ę  d n i a  ~~J. L i P c a  R o k u  1 8 1 5 .

, , , p a t e n t
do  Mieszkańców W i e l k i e g o  X i ?s{wa P o z n a ń s k i e g o ,

 ̂ z  daty w B erlin ie dnia 22. Czerwca ig T5. roku.
Stosownie da Patentu wzięcia posessyi z dnia i5 Maia iS, * , • . ,

tłaty osobno wydrukowanego i tn 7 o lS l5  ro k u > i teyże
iaśnieyszy Król Jmć Pruski Nasz N a v t a ^  r T l r ' ! ? ’ raczył mi Nay- 
odebranie uroczystego hołdu dziedzicz *^avifzY ! .*1VVielkl Xi?z§, polecić 
Wielkiego Xi?stwa Poznańskie j  i d  j 8°  wsz>rstk,ch Lw °8Óle Mieszkańców
rowi rozporządzeń, rozkazem swi j 1° Poc:p mema potrzebnych ku temu zamia- 

W rlnnllninn' zKazem swjm nayłaskawiey upoważnić.
s i f  ca  S i e r p n i a  jo l f u nj j OGy0n^8° ° b ra ł* f  i o z ^ c z a m  dzień t r z e c i  Mi e -
Aktu, w Mieście Stołecznym ° 7° ią t ®g0 waznego i uroczystego
ten Koniec ninieyszem w- ie- c zydencyonalnym 1 o z na  n i u, i wzywam na 
Posiadaczów, Właścicieli UVT16 l * świeckie Zwierzchności,
na dwa dni przed pow yższym '?  j an€OW Wielkiego Xigstwa Poznańskiego, aby 
u mnie się opowiedzieli r rJ\i lem z ł° zen\a k o ł du w P o z n a n i u  stanęli, 
złożyli5 a WPTerminie m2  M n o m o cn ic tw a
łewskiemu i Wielko V- * 7 du ^ayiasmeyszemu Królowi, tudzież Kró- 
złoźyli> Króla Nasze j  Domowi, przysięgę wierności i podległości
i Panuiąceoo H ? iN,a>miłosciwszegoPana, lako swego teraznieyszego Króla

i Następców ra i domu K r ó le w s k i e g o / i a k f w y c h

u - d L 'k St Napaśnieyszego Pana, aby Biskupi, Prałaci i Dygnitarze równiawszelkie
nych, w swym i j j t  », swiecfcie .Zwierzchności, Prowincyały zgromadzeń zakon- 
osobiście l 4  w yo : Ze f ° m n '" ! ’6" 111- wszyscy w ogóle i każdy z osobna, 
opatrzonego j  niezwf ^ ° ^ ch P « e « W d , przez Pełnom ocnika
stawili si?; Obyw SefeeCM? P ;Z6d j f ar^ T mv sPorz?dz0n|  P len ipo tencją
Deputowanych ywateIe ^ Mieszkańcy Stanu Szlacheckiego osobiście, łub przez 
z Szlachty , cztery ,  n  \  f  2 n S° P° wiat« naymniey cztery osoby 
Magistratów zaśY a \ j Duchown>rch 1 Pasterzy, 1 sześć Sołtysów ze wsiów; od
od Kraiu, a m o c o w a llf  Wy S  aa d n y ’ d° P™ Zis*eS° W U »



»  7fO =»
W szyscy cl P ełnom ocn icy  i D eputow ani od S tanu Szlacheckiego, od D a -  

e łiow ny th  i M iast, mai* bydź opatrzen i w spis dostateczny i row m ez przez 
N o taw u sza  z a ś w i a d c z o n y  przytom nych i n ieprzytom nych w właściwym każdego 
obw odzie M i e s z k a ń c ó w  S zlach ty , iako i osób M agistratu  i D uchow nych każdego 
m ieysca, P row incyały  zaś pod leg łych  im K lasztorów , i Spis takowy m nie maiij

° dClaĆb la 'w ię k sz e y  w ażności, ninieyszy P a te n t w łasnoręczn ie  podpisem  m ym  
ł  , « v r i 4 n i e n i e m  pow ierzoney mi p ieczęci K rólew skiey , stw ierdziłem .

Z alecam , aby takow y przez publiczne pism,a W ielkiego X ięstw a P oznan - 
Qkiceo i"przez K ursorie w Pow iatach ogłoszonym , na drzw iach K ościelnych przy- 
W v n , i nrzez trzy  po sobie id^ce N iedziele z Am bon czytanym  był. , .

W zg ledem  dop e łn ien ia  takow ego rozkazu odpodzialnem i są Zw ierzchności, 
do  k t ó r y c h  Publikacya n a leży , i mai* p rzed  trzecim  S ierpnia w ykazać mi onego
uskutecznienie .

D an  w  B e r l i n i e  dn ia  22. C zerw ca 1815 roku.
N am iestn ik  Króla w Wielkim Xięstwie 

Poznańskim ,
A. R A D Z I W I Ł Ł .(L.S.)

M  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  Z B o ie y  ła sk i K ról P ru sk i e tc . etc.
y . ^VnUrznosci teraznieysze w strzym ani, odeb rać  w Osobie

Zostaiem y prze ,j vjam n a pow rót W ielk im  Xięstw ie P oznańsk im , 
h o łd  dziedziczny w p rzy j> y N aszem u w rzeczonym  W ielk im  X ięstw ie
i  umyśliliśm y PrzP ^ i e  °neg  PA n t o n i e m u  R a d z i w i ł ł o w i
Namiestnikowi, Xięciu Jm „„Aon iistu otwartego udzielamy P ełnom ocnictw o 

N a t e n xW * Jm ci An,o-
N a s z e m u  N am iestnikow i w r rzeczonego do Naszego P aństw a n a

w  Jlk7eaoZX iestw a, T o P o  z n a n i a  w ezw ał, i ,am  „ d  n ich  
pow ró t przypadłego W ielk jeg  ę N h o łd  kraiu  dziedziczny przyiął.
!ub  iCT C w łasnoręcznie podpisaliśm y

i pieczęcią  N a sz , K ró lew sk , '
n a n  w W i e d n i u  dn ia  i 5. M aia io ib .D an  w w i e a n i u  j r y D E R Y K  W I L H E L M .

Xi^ź(j H arden h erg .

p e ł n o m o c n i c t w o  .
dla Naszego Namiestnika w Wielkim X i& tm e  
P ozn ańsk im , -Xijcm Jmci A  n t o n  1 e g o  
R a d z i w i ł ł * *  da odebrania tam ie  hołdu.



M i e s z k a ń c ó w  W i d n e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
v na zgromadzenia pow iatow e.

Na mocy udzieloney mi przez Jego Królewską Mość, Pam  Naszego Naymi- 
łolciwszego, iak<> Namiestnikowi Króla w W ielkim Xiestwie Poznaińkim , pomiędzy 
innemi arybućyarm  władzy

zwoływa na zgromadzeń Powiatowych i całego kraiu, i kierowania ick
o b r a d a m i

stanowię nin ey zem , aby wszelkiego stanu Obywatele i Mieszkańcy Wielkiego Xięstwa 
Poznańskiego, po ug swego podziału na Powiaty zgromadzilf się, dla wybrania sto
sownie do ogłoszonego pod datą dzisieyszą Patentu, Deputowanych do złożenia przy- 
,ię gi hołdu dziedzicznego, a to w następuiących mieyscach i dniach i

g dotychczasowego Departamentu Poznańskiego
Powiaty w Mieście na dzień

l)  Poznański Poznaniu 10. Lipca 1815. roku.
i )  Szremski Szremie 16. tegoż mca i roku.
3) Gnieźnieński Gnieźnie 17, tegoż mca i roku.
4) Powidzki Powidzu 19. tegoż mca i roku.
5) W ągrowiecki W ągrowcu 15. tegoż mca i roku.
6) Obornicki Obornikach 11. tegoż mca i roku.
7) Kościański Kościanie 12. tegoż mca i roku.
8) Krobski Krobi 13. tegoż mca i roku.
9) Krotoszyński Krotoszynie 13. tegoż mca i roku.

10) Pyzdrski Pyzdrach u .  tegoż mca i roku,
11) Szrodzki Szrodzie l 8* tegoż mca i roku*
12) Międzyrzeczki Międzyrzeczu 16. tegoż mca i rokm
13) Wschowski Wschowie 17. tegoż mca i roku.
14) Babimostki Babimoście 19. tegoż naca i roku.

* dotychczasowego Departamentu Bydgowskiego
3) Bydgoski Bydgosczy 14. tegoż tnca i
2) Część Kamińskiego Wyrzyskach 13. tegoż mca i
3) Wałecki p i l e  10. tegoż mca 1
4 )  Inowracławski Inowrocławiu 1 2 .  tegoż m c a  i

2 dotychczasowego Departamentu Kaliskiego.
1) Odolanowski Odolanowie 14. tegoż mca i roku.
2} Ostrzeszowski Ostrzeszowie 18. tegoż mca i roku.

Radca ^ rez^sow'e teraznieysi Rad powiatowych, lub w ich nieprzytomności naystarszy 
, maią w każdym resp. Powiecie na teraźnieyszych zgromadzeniach prezydować, 

o swey pomocy wybierą pomiędzy Obywatelami i Mieszkańcami dwóch Assej^ 
fcpioWj a wspóluie z  tymi Sekretarza, który Protokół utrzymywać będzie.
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Sołtysi wszelkich G m in , bez różnicy, czyli te Gminy dziedziczną possessyą maią 
lub  n ie , sprowadzeni zostaną na zgromadzenie Pow iatow e przez swych D ziedziców . 
P o ukończonym  w yborze D eputow anych od Stanu Szlacheckiego, wybiorą zgroma
dzeni z Powiatu Sołtysi z pośród siebie pod dyrekcyą Prezesa zgromadzenia Powiato
w ego w imieniu swych Gmin D eputow anych. O ddzielne zgrom adzenie sią Gmin nie
ma m ieć mieysca. Probosczowie obiorą swych D eputow anych na zgromadzeniu 
Szlachty.

Żaden inny przedm iot nad zamierzony podług  p ow yżey  wyrażonego P a ten ts  
w ybór D ep u to w an y ch  niem a, i niem oźe bydź na tych zgrom adzeniach traktowanym.

Sporządzony onych Protokół Prezes zgromadzenia P ow iatow ego, prześle drogą 
p rzełoźon ty  sobie Zwierzchności administracyiney Povriatow ey, Naczelnem u Kró
lewskiem u Prezesowi W ielkiego Xigstwa Poznańskiego, który mnie go poda i któremu 
razem dalsze potrzebne zalecenie ku dopełn ieniu  tego w ezw ania, ainieyszem pow ierzaią  
sig.

D an  w  B e r l i n i e  dnia aa. Czerwca 1815 roku.
.. c  Nam iestnik Króla w W ielkim  X iąstw ie Poznańskim

• R A D Z I W I Ł Ł .

O G Ł O S Z E N I E .
P o  u k o ń c z o n y c h  p r z y g o to w a n i a c h , i a k ie  p o t r z e b n e m i  b y ł y ,  z a n im  zarząd  W ie lk ie g o  X ię s tw a  

’P o z n a ń s k ie g o  m ó g ł  b y d ź  o d d a n y m  p o d  b e z p o ś re d n i  s te r  W ła d z  K r ó le w s k o - P r u s l c i c h , u s t a n o w i łe m  
t a k o w e  W ła d z e  p o d  n a z w is k ie m .

K r ó l e w s k o  -  P r u s k i e y  K o m m i s s y i  R e g e n c y i n e y  

dla Departamentu Poznańskiego w tuteyszćm  m ieście , i dla Departamentu Bydgoskiego w m ie śc ie
U yt/gosczy .  . . .

K r ó l e w s k ie  K o m m issy e  R e g e n c y jn e  nastaią  w m iey sce  d o t ą d c z a s o w y c h  P r e f e k t u r  1 D y r e k c y i  
S k a r b o w y c h , k t ó r e  to  o b y d w ie  w ie d n o  łączą się g r o n o ,  o raz  w m iey sce  A d m in is t r a c y i  D o b r  i L a s ó w  
S k a r b o w y c h .  K r ó le w s k a  K o m m issy a  R e g e n c y in a  b y d g o s k a  ro z p o c z n ie  sw e  po s ied zen ia  z d n i e m  r .  
L ip c a  r .  b  , a P o z n a ń sk a  z d n i e m  17. teg o ż  miesiąca .

S to so w n ie  d o  t eg o  wszyscy  u r z ę d n ic y  i m ie szk ań cy  w P o w ia ta c h  P o z n a ń s k i m , B a b im o s tk im ,  
K o ś c ia ń sk im ,  W s c h o w s k i t a ,  K ro to s z y ń s k im ,  K r o b s k i m ,  M i ę d z y r z e c k i m ,  S z h o d z k im ,  Szrem skir t i  

-i O b o r n i c k i m , t o ż s a m o  u r z ę d n ic y  i  m ieszkańcy  w tu te y s z y c h  częściach P o w ia tó w  P y z d r sk ie g o ,  
O d o la r .o w sk ie g o  i O s t r z e s z o w s k ie g o , i w e  w szy s tk ic h  r-aleźących d o  n ic h  m ias tach ,  począw szy  od  d n ia  
12 n a s tęp n eg o  m iesiąca  L ip c a ,  w e  w sze lk ich  in re re ss , ich ,  k tó r e  d a w n iey  na leża ły  d o  m r y z d y k c y i  
P re fek tu r^  O y r e k c y i .S k a r b o w y c h i  A d m in is t r a c y i  D o b r  i Lasów S k a r b o w y c h ,  a d r e s s o w a ć m a ią s w e r a p o r ta ,  
p o d a n ia  i’ p ro śb y  do  K r  ó l e  w s  k o  -  P  r  u s  k i e y  K ó m m  i s s y  i R e g e n c y  i n e y  w  P o z n a n i u ,  
u r z ę d n ic y  zaś i m ie szk ań cy  w P o w ia ta c h '  B y d g o sk im , . . In o w ro c ła w sk im .  l j n lezn!e ń sk im ,  W ą g ro w ie c k im ,  
P i l s k i m ,  w  tu te y s z e y  części P o w ia tu  P o  w d z k ie g o ,  1 w b y ł y c h  Z a c h o d n io - P r u s k i c h  c /ę śc iach  P o w ia 
t ó w  K am iń sk ieg o  i W a łe c k ie g o ,  tudz ież  p o  w szy s tk ich  d o  ty c h ż e  P o w  a to w  n a leżących  m ia s ta ch ,  o d  
d n ia  dz is ieyszego  .p o cz y n a ią c ,  ad ressó w ać  maią sw e  rap o r  a ,  p o d a n ia  l  ̂ p ro śb y  d o  K r ó l e w s k o -  
P  r u s k i e  y K o. m m i s s y i  R e g e n c y i n e y  w B y d g o s c z y ,  o c z e k iw ać  ich r e z o lu c y i  na  sw e p rze 
ło ż e n i a  i r a p o r t a ,  także  r o z p o rz ą d z e n io m  i r o z k a z o m  K ró lew sk ich  K onu iussy i  R e g e n c y in y c h  we wszel
k i c h  o k o l ic z n o śc ia ch  i p rz e d m io ta c h  ich  lu r y s d y k c y i  b y d ź  posz łuszoym i,

hhnieysze postanowienie do pubhczney podaiąc w iadom ości, uznaię oraz za rzecz potrzebni, 
następuiące uczynić rozporządzenie: , ,
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t )  W s z e l k ie  z u r z ę d u  p rzez  K r ó l e w s k ie  K o m m i s s y e  R e g i e n c y i n e  w y d a w a ć  s ie  m a ię c e  roz
p o r z ą d z e n ia  i r o z k a z y ,  w y c h o d z i ć  będę  w  o b u d w o c h  j ę z y k a c h :  N i e m i e c k i m  i P o ls k tm .

2 )  O s o b y  p r y w a tn e  c z y n ić  m o g ę  w e d l e  u p o d o b a n ia  s w e  p r o ś b y  i po d a n ia  w  N i e m i e c k i m  lub. 
P o ls k im  l e z y k u ;  z os taw ia  się te na ze  d o  w o l t  pos  ad a ięcy m  l ę z y k  N i e m i e c k i ,  c z y l i  t e g o ż  z e c h c ą  
u ży  w ać d la u n ik n ie n ta  z w ł o  i w u zys  an iu  r e z o l u c y i , d o  i a k i e y b y  k o n i e c z n o ś ć  t ło m a c z e n ia  p r z e ło ż e ń  
*tać stg m o g ła sp o w o d e m .  1 a_'{a w 1? z y ,J-u N i e m i e c k i m  w y c h o d z i ć  b ęd z ie  R e z o l u c y a  K r ó le w s k ic h  
K o m n i i s sy i  R e g e n c y ir iy c  y  y m z e  lę z y  u ,  n a  p o d a n ia  zaś w  P o l s k i m , następi r e z o lu c y a  w  N i e 
m i e c k i m  i P o ls k im  i j z y k u .    W i

3)  U r z g d y  onsy  o  le” l l a a s ' I e t w  k o r r e s p o n d e n c y i  s w e y  z m ie sz k a ń c a m i  P o w i a t ó w ,

tytu ł:  , ? U r z ę d  K o n s y  h a r s k o ' - ć ”  m i ^ ń s ^ i  i  K o 1" ’ ,ustaie ? dt^d ’ . a ,w t0  raiey3Ce nastęnmę

w y c h  w  o b r ę b ię

o r g a n u  c y t  P r o w m . y ,  i r e s ta i  , i ę  p o w o d e m  do  z m .e m e n ia  i c h  d o t y ć £ as o X h
ó )  Z n a y d u i ę c y m  się  w P o w ia ta c h  i po  m iastach  Z w ie r z c h n o ś c io m  m sllr  i T '

adminisrra y i n y m  i p o b o r o w y m ,  w in n i  m ie sz k a ń c y  w s i ó w  . m iast  u l e g a ć  w  w T X c h

* b „ ,  ; a  I y  ’ c / a ’ Piawa “ O p o w terzon ycn  im tym czasow o  u rz ęd ó w
r - t o d i u ! ^ 3 ™ . '  f ' t  » « * *  ” T »  4  w y r a l n i e  N a y ia 5 m e y s z e m u  K r ó l o w i p o .  
tw ie r d z e n ia  t e g o  s p o d z ie w a ć  s ię  t y l k o  m o ż n a  w z g l ę d n i e - t y c h  p u b l i c z n y c h  u r z ę d n i k ó w  k tó r z v  aż d o

t S W  k r a m ' * *  * ™ * t s w e y  z d o l n o ś c i  &  „ 2  .T .S  n „ y .
w ię z a m a  d o  rzęd u  .N a y i a s m e y s z t g o  Króla.. y 1 " r<J

i8 ,̂ H'^z e }k i® u le g a n ie  Z w ie r z c h n o ś c i  A d m in i s t r a c y i n y c h  w  W i e l k i t m  X i e s t w i e  P ó z n a ń s k ió m

w ła ś c iw e y  K r Ó l e w S k m y S f m  ssv i  R T . n l  7  usku  e c z n . a c ,  le c z  t a k ,  lak  i e . o d b i e r a i ę ,  d o  
q )  ż a d e n  m z e d n . t JrJu  Re^ ncP neV k o n cern  d a lsze g o  r o z p o r z ę d z e n ia  o d s y ła ć .

u r z ę d o w e g o  n o s i ć  o d tą d  na w b i e u b m f ’̂ ?stvva/ 0ZDańskl.e g 0  ^ p o w i n i e n  w  w y k o n y w a n i u  o b o w i ę z k u  
in'! n i ,  „ i , ,  1  u b io r u  u r z ę d n i c z e g o ,  k t ó r y b y  p o c h o d z i ł  z  nad an ia  R z ę d u  z e s z łe g o

n o d ł n o  d , L r  *  b,CgU lnt,e r e « ó w ,  p o tr z e b n ę  i e s t  r z e c z ę ,  a ż e b y  r a p o m  i p o d a n ia  ,  k £ e
cy frę  f  ran ,eySM g.° .u r z ?d z e n u  n a le ż a ły  d o  l u r y s d y k c y i  P r e fe k t u r a ln e y ,  o d z n a c z a n e  b y ł y  na.R sibryĆ e

i A i i „ 'TOL ™ D „l; r L W  s d T o ^ c t  t S t  *"""**  ^  rśyeeltcyl Skarbowych 
P o z n a ń  dnia 30, Czerwca i g i j ’ '

K r ó l e w s k o - P r u s k i  N a c z e ln y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i e s t w ą  P o z n a ń s k i e g o
Z e r  boni di  Sjj'osetti.  V

O G Ł O S Z E N I E
— . IVz>g/ędem ograniczenia Pod*ód.

« o n v Wo m T N t y 'nSn'eySZy Król uwagę na wielki ciężar, z dostarczaniem podw ód połąJ 
OS p J ż r l z i . y wPł Vw» który ma na lólm ctuO, przedsięwziął i.uź p rzeżtdyk t z d. 
28. Października , . , 8 lo  środki, iak.e były potrzebne M to w celu ograniczenia przypad
ków , wymaga.^cych dostawiania podw ody, iiiź w celu urządzenia utrzym ujący ch sie 
podw od w ten sposób, ażeby ciężar ten był podziałem  dla w szystkich, nie zaś wy
łącznie dla szczególnych klass poddanych JK . Mci.



P ow od y Jo  takow ego postanowienia w  starych prowineyach Jego K Mci w dw ó*. 
•a so b  nadarzaj się w W ielkiem  Xięstwie P ozn ań sk im , gdy od lat kilku do iiienrzl. 
•w o ito sc i, nieodstępnych ponit':ąd od  zw ytzayn ego dostarczania podwód n r z v c z e -  
pi y  s.ę w tey P iow uicyi tak iawne nadużycia, iż przez nie iedynie przyłożono sie 
istotnie do wielkiego zruynowania gospodarstwa rolniczego w tym krain.

. „L ubo, z,uPeł,ie  ostateczne urządzenie w zględem  P o d  w o d w W .elkićm  X ie-  
stw ie P ozn ań sk im  pozm eyszem u: iescze zostawione by.iź mus. czasowi, to u d u ,k le  
w id zę się b y d zp .zy u a g lo n y m  w yd .ć w tym  przedm iocie tym czasowo n as tęp n e ,  a 
urządzeniu w dawmeyszych Królewskich Prowineyach odpow iadał*  e r o z p o r z ą d z i .

§. i. Od dnia i. L pca roku 18 3. ustaią vv powszechności w całem ielkiem
h W  Pof nansk'em . W °,d w o d  y dla ^hcyąlistow  cyw ilnych . dla poiedyńczo ieźużą- 

cych  W oyskovvych, . tak osoby w oyskow e iakoli też cyw iln e, odbyw aiąc podroż  
w  in i-ressach służbow ych winni są lezdzic extrapocztą'lub zw yczacną pocztą.

Urzędnicy Cywilni, w znaczeniu Kadcy, lub w rów nym  t e m u a l b o  teś w w vź- 
szym  stopniu b ęd ący , i Oficerowie nienależący do rzędu Subalterpów , ie id zą  extra- 
p o cztą , używaią liczby koni, i.,ka im z prawa przynależy, i podaią likwidacyą ponie
sionych ztąd wydatków do w łaściw ey Zwierzchności.

Su bal term zaś O ficerowie \ Oficyaliści cyw iln i, nie będący w znaczeniu R adcy, 
łub  w  równym tem u stop n iu , itzd zą  zwyczayną p ocztą , i tym  końcem wyrabiaią so
bie paszport, za ktorego ukazaniem obowiązane są Pocztam ty, odsyłać ich bezpłatnie 
na ordynaryinych wozach Pocztow ych. r

. Posiadaiący paszport poświadcza bezpłatne odesłanie, z wyrażeniem daty paszpor
tu  1 przedm iotu podróży- Poświadczenia te podaie Z w ie r z c h n o ś ć  Pocztowa d© 
R egencyi końcem  wydania assygnacyi, a oraz utrzymania Kontrolli.

§. <2. Jako wyiątek z p od  ogólnego prawidła, dozwala się Oficyalistom C y
w ilnym  i poiedyńczo ieżdżącym  W o ysk ow ym , w tenczas tylko żądać p o d w o d y , g d y  
z m ie y sc a , z  którego w y ieź d ź a ^ , do mieysca ich przeznaczenia, albo wcale n ie’ idzie 
poczta ordynaryina, lub gdy taz poczta ordynaryina n iem oże ich dow ieść aż na m iey- 

. *ce przeznaczone.
W  takow ym  iednakże przypadku winni są za daną im podw odę. bądź to w m iey- 

scu odiazdu, bądź zm iey sca , od  którego niem ogą w ięcey u zyć ordynaryiney 
P o czty , p łacie niezw łocznie na m ilę po 6. dgr. za każdego dostaw ionego konia za
żądać na to Kwitu, i w olno im likwidacyą o, wynagrodzenie w yłożonych kosztów po'dac. 
R zeczą iest osób intereseow anych, zgłosić się do Konsyliarzów Ziemiańskich w zglę
dem  wydania dyspozycy i, ażeby w  takowych przypadkach wcześnie otrzymali p od -

§. 3. P od obn y  wyiątek ma m ieysce względem  etapowych K om endantów, któ
rym  na czas w  podróżach urzędowych dawana iescze bydź musi pod woda.

Będą oni z otrzymanych podw ód dawać K w it, a Konsyliarze Z iem iańscy po
daw ać będą do Królewskich R egencyi likwidacyą o Zapłatę w edle proporcvi p o  
$. dgr. na m ilę i konia. 7 r

§. 4. Podprefekci czyli Konsyliarze Ziem iańscy i Kassyerowie p ow iatow i, ©d- 
fcywai^c podfóz w przedmiotach urzędowych, sami o ekwipaź m itć będą staranie,
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Z  pierwszymi uregulowane będzie w tey mierze Wynagrodzenie, ostatni zaś rfldS 
g ?  za dwa k o n i e ,  po 6 dgr.na milę i k o n i a ,  likwidować, lecz obowiązani są wywiesdź się 
Z i ś w i a d c z e n i e m ' K o n s y l i a r z a  Ziemiańskiego, t a k  względem istotnego o d b y c i a  podróży 
w Królewskich i n t e r e s s a c h  s ł u ż b o w y c h ,  iako tez względem odległości mieysca.

i .  f,. Imperators^0 ‘ R °ssY'scy Kuryerowie nie maią prawa żądać podw ody,
lecz powinni ieździć extrapócztą. ^

§. 6. CM obowiązku dostawiania podwód w czasie przechodów całych oddzia
łów  w o y s k  kraiowych lub sprzymierzonych, oraz podczas wielkiego przewozu po
t r z e b  w o y s k o w y c h ,  nie p^oze wprawdzie iescze kray bydź uwolnionym, stemwszy- 
s t k i e n i  powinnością rest Konsyliarzów Ziemiańskich, ażeby się wcześnie zawiadomili 
o  pottzebney w takich zdarzeniach ilości podwód, niemmey o upoważnieniu do żądania, 
pewney liczby wozow, ażeby rozpisanie podwód i dostawienie onych do teyże po
trzeby zastosować mogli. t

Imperatorsko- Rossy iskie woysko pobiera pod wody wedle oznaczenia w paszpor
tach JW . Uenerał- Gubernatora Łanshóia-, Rossyisko • Imperatorskim O rłem  opatrzo
nych, lub wedle przepisu Kart drożnych od głównego Sztabu wydanych.

Na pod wody w tym sposobie W oyskowym Rossyiskim wydawane, powinni Konsy- 
liarze Ziemiańscy żądać Kwitancyi, i te na przypadek podania kiedyś likwidacyi zachować.

§. 7. Dostawianie podwód w przypadkach, w których te iescze mieć mogą miey- 
sce, wspólnym iest ciężarem. Kaźden obowiązany iest do ponoszenia ich w miarę 
stanu swego bydła pociągowego, a wszelkie wyiątki, iakie się dawniey zdarzać mo
g ły , odtąd ustaią.

T ylko konie, trzymane bezpośrednio do służby Królewskiey, n. p. konie po-' 
Cztowe, wolne są od posługi podwodowey; przeciwnie zaś posiadacze dóbr, dzierża
wcy dóbr Skarbowych, Xięźa i t. d ., zgoła wszyscy utrzymuiący konie bądź do po
trzeby lub zabawy, nie mogą się uchylać od należenia do dostawy podwód.

§. 8. Przy obrachowaniu stanu bydła pociągowego, bierze się trzy woły 
na dwa konie, i takie należy poczynić rozporządzenia w każdem mieyscu, ażeby wo
ły  miane były  w rezerwie na takowe przypadki, \v których mogą bydź u iy tem i, iak 
n. p. w przewozie sprzętów w oyskowyth, nie wymagających pośpiechu, oraz ażeby 
posiedziciele koni, gdzie wypadnie, niebyli pociągani do takowych przewozów, lecz 
tam ty lko , gdzie konie do przewozu muszą bydź użyte. Każdy Psdprefekt cżyli 
Konsyharz Ziemiański winien w ogóle rozpisywać potrzebę podwód tak na miasta ia-- 
ko tez na wsie, i utrzymywać porządny Regestr rozpisaney istotnie potrzeby, gdyż 
przezto tylko zachowanym bydź może równy rozdział ciężaru.

Sporządzanie subrepartycyi podwód na ęoiedynczych posiedzicieli bydła pociągo
wego, wedle szczególnych wykazów stanu tegoż bydła, należy w miastach do M agistratu, 
po wsiach do Sołtysów. Posiadający parę koni, skoro to bydź m oże, powinien za
wsze pociągany bydź do dostawienia dw óch koni, gdyż inaczey traciłby na użyciu 
sił p o z o s ta łe g o  w domu konia.

Także wspólnego sprzęgania koni dworskich i włościańskich trzeba ile możno- 
fci unikać, i zgoła starać się o takowe rozrządzenie ciężaru podwodowego, ażeby 
Obowiązany do tego, nie bez potrzeby w użyciu swego zaprzęgu doznawał uszkodzenia.
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§. 9. C d y  p rz e z  n in iey sze  ro z p o rz ą d z e n ie , s tan o w iące  ta k  w ie lk ie  o g ran iczę - 
*lie w o ln o śc i d o m ag an ia  sig o  p o d w o d y , u trz y m y w a n ie  S to y k ó w , o d tą d  staie się n ie -  
p o t r z e b n e m , zaczem  g d z ie b y  ta k o w e  iescze  e x y s to w a ły , n a ty c h m ia s t m aią  b y d ź  z n ie 
s io n e  i w o zy  ro z p u sc z o n e .

Jc h m o ś ć  Podpreffckci o d p o w ie d z ia ln y m i są  za n iezw ło czn e  te g o  w y k o n an ie*  j 
d o  n tc h  n a leży , a ż e b y  o d tą d  w ed le  p o s ta n o w ie ń  w  n in iey szem  zaw arty ch  ro z p o rz ą 
d z e n iu ,  w  w y d a rz a ją cy c h  sig p rzy p a d k a c h  p o trz e b n ą  p o d w ó d  ilo ść  rozp isy w ali,

Dan w P o z n a n i u  dnia 24. Czerwca ig  15.
Naczelny Prezes W , Xięstwa Poznańskiega,, 

Z e r  b o  n i  d i  S  p  o s e 1 1 i.

O  B W  I  E  S  C  Z  E  N  I  E
’ tyczące się zaopatrzenia miasta Poznania drzewem opałowym.

Dla zabespieczehia się od potr/eby drzewa w mieście Poznaniu na zimę następny, potrzeba 
iescze okoio 6000 si^gów drzewa dębowego, olszowego i sosnowego.

Przystawienie ilości tegoż drzewa ma bydż publicznie licytowane i naytnniey żądaiącemu ma 
bydź puscrone, stosownie do tegoż ma bydź cena do poiedyńćzego zbycia lub przedaźy drzewa uregu- 
lowana, ponieważ obawiać się trzeba, Iż to drzewo z lasów poblisko położonych niedosyć wcześnie 
w potrzebney ilości mogłoby tu nadeyść, i owszem użycie odległych nad rzek? Wart? leżących lasów, 
mogłoby się stać potrzebnym. Podeymuiącym się więc tey okoliczności ,  ma bydź dozwolony przez 
czas potrzebny dżiki spław drzewa na rzece Warcie.

Aby tę okoliczność, w iednym lub w drugim sposobie urządzić dla doyścia celu iak nayspie- 
sznieyszego: wzywam ninieyszym wszystkie osoby, które skłonnemr są do podięcia się tey okoliczno
ści , aby w terminie dnia 15. Lipca r. t. o godzinie 9tey z rana w gmachu tureyszey Regencyi. przed 
W ielmożnym Landratem v. Randów  stawiły się, podania niższe swe oznaymiły i stosownie do poło
żenia' rzeczy, natychmiastowego zawarcia formalnego kontraktu oczekiwały, w końcu nadmienia 
się iescze: *

X)  iź przyiętemu entreprenerowi w miarę okoliczności, stosowny forszus, za zupełnie dostate
czną kaucyą dany, i

3 )  również tu w mieyscu blisko nad Wartą leżący bardzo wygodny plac na skład drzewa, i nale
żąc do tego pomieszkanie z staynią, pod kondycyami słusznemi, udzielonym i pusczonym 
bydź może. — P o z n a ń  dnia a8. Czerwca roku 1S15-

K rólew sko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
> Z E  RB O N I  d i  S P O  S E T  T I ,

O B W I E 5 C Z E N T E .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Stósow nie do zlecenia JW . Prezydenta N aczelnego W ielk iego  X ią s:wa Poznańskiego, 
uw iadom iam  Szanow ną P u b liczn o ść , i e  wakacye w tu teyszey szkole D ep artam en to w ej tak 
iait zwykle od 30, L ipca r. b. ewóy początek weziną.

P o z n a ń  dnia 30. Czerwca 1815.
podpisano: P  O N  I N  S K I.

Za Sekretarza Generalnego, j ,  L e k s z y c k i .

Dodatek„
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego
N r .  5 3 ,

0  B W I e  S O Z  E N I E
tieeoP M n X teń u n /fin !^ i6 * v T sp raw 0SCI nl!eszkanc° w ruteyszego' D epartam entu obvriesczenie W y*0 -  
£ l » l * d r i ? W  w y d S ć  1  -nPn W W n« ? ^  Z dn,a , 4. Maia r. b. spodziewam s ic , ii t /m ź c’ :iVio ITt4,
k ró la  i Wielkiego X.g:C,a Poznańskiego okazyw aney, udzielam. * Naylasm£y^ e8 *

M . ... . °  B W I E  S C Z E N r K.
flStknomća?aSvłey^ o ? i S  kPra"  n3hZ na>'miłóściwsz?» P «ez  rozkaz gabinetowy z dnia y & z .  m zasady 

nodaie r i l  Hr. a k t«rych w dostarczaniu potrzeb dla armii ma bydż postąpiono, dl*'-
w  n a s tfp d e : ? w,adomo3Cl publ.czney prow .ncyów  z tey strony rzeki W zzery  leżących*

t t M n t f w ?  ' I f f a -  " '0ynie 2 rtat}oku okoliczności gwałtowne postępow ania, niemaią mieć' 
oo iedvńr/p  r*»(ri Ir ^ uporządkowany system obranym , k tóryby w zbraniał, ażeby
PnsiaHsrn* ot- n t ' .  n m iar2 n iebyły  naięźanem i, lub poiedyńcże-' s ta n y , sczególniey zaś;

c “ - , g, u ’ k.tt)rzy  w osta tn iey , uwalniaiącey od iarztna w oym e, iuż' tyle ponosili
a w  m  m i p t  • ni0^na wszystkie klassy mieszkańców rów nie dotkniętem i —-
p o d aie , rów ny ? UŻytkow ‘ zysk o w * k tó re  dostarczenie-potrzeb w oiennych

sie Tszefo46 H re ^ rf lm a 1' !?* bydz, u f atl0wi<ma Prowinćyotialtia W oienna Kommissya, składaiąca 
dw óch z Po-iadat/o  H H hri" ^ d c o w  z R egency i, i trzech Kommtssarzy obyw ateli, z k tó rych  
D o i w  u «  ■ f ?  ? Zietm aa-.kicb, trzeci zaś z stanu Kupieckiego ma bydź do tego uży tym ,
a r m i i  J ^ mm.Issy i jy c h o d z ą  od M inisterium  urządzenia, tyczące'się dostarczania potrzeb dla 
Ti, •„ -0 m rrrassy^ dostarcza tfe potrzeby za cenę przez M inisterium  ustanow ioną, zwykle przez 
nor rar>tow podeyinuiących się dostarczenia. Gdzie cena ustanowiona niewystarcza na zakupienie
P rze , tam dopłatę ponosi prow incya, i sama w sobie znaleść środki co do dopłaty powinna __
d o ^ c z o n e 'z o L i y '  n ad p h t4 * gdyby Porrzeby poniźey ustanowioney przez M inisterium  ce n y ,,

’ fundm !ntV Za <lostar^ zane Po trzd )y baśtępuie przez assygnaćye Generafney Kaijy R zadow ey, a #
P r o w in L r ? )eT  ,Prrt^ cy ° na!lie -  U d u s z ę  woienne form uią sig; z wszelkich dochodów  

^ yi 1 7 dopłat- z Genferalney Kasśy Rzaduwey.
»o wszelako S,r ’ ‘* . nie wszystkie _ wypłaty m om entalnie ir ity th  miast nastąpić moga,
i a i ^ S n W ' '  dWf,z,y s,» aźcb P ^ y  nastąpić m iinyci, liw^runkai h um ów ione
« dniem n rzv n ^ erm ’na 'vyI’ł , t y r  ,ak " a' ’punkrualniey były  dotrzym yw anem i -  i; assygnacye 

q  f , • .yPai a,?eey wypłaty były  honorowane. 7
wał s i?  tedvPr , 'r  yrtr/ycb * y*’adkacH w yp^ bw eruńków  rta O byw atełi P row inry i: nieodzownym  
Bistra m raw vJ Wypisy rylko za ^ o d ln y m  żniesienerw  ag p r,ez M inistrów finansów i M i- 
t t n t ó k  W m o w ? n?trznych m °g? bydz k le co n e ; i zapłata w t y- ,an iry  cenie . .a lą  dla liw e - 

G dv zaś Hnr, r V  wym ienionym  snosobir- za teź iiwerunki n isupow ać ma.
i  > 0 tyczące Się tigo .przedmiotu Władze Drow.ncyonalne, dost o tecznie i obszerniej
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•a# do dalszego postępowania zostały za inform ow anem i —  'nadmieniam y ry ł t o  iescze, ii z po 
wyższego kaźdey władzy i wszystkim Mies kańcom  usilna potrzeba wykazuie sig .dołożenia się, 
aby wniesienie wszelkich p o d a u ó w  R ządow ych  iak n ay p u nk tu a lm ey  i nayakura tn iey  by ło  d o p e ł
n i a n y m ,  i żeby  tak M ieszkań cy ,  rak W ład z e ,  podd a ły  się n<tyskrupulatnieyszey osczędności 
w  w ydatkach  p u b l iczn ych ,  gdyż ty lko  ty m  sposobem , w u m k n ie n i t i  w o b e rn e y  w oynie  n a tu 
ra lny ch  rek w  zy cy i ,  i przyszłych dalszych likwidacyi zamiar dobroczy nn y  Nayiaśnieyszego Pana 
do  sk u tk u  przyprow adzonym  bydź m oże. M o ż em y  zatym zaufać T a t ry  oty zmówi O b yw ate l i  
i  M ieszkań ców , iź do dobra w łasnych P ro w incy i  w ty m  przedm iocie  wszystkiemi siłami d o lo i a  
jig . —  B e r l i n  dnia 14. Maia 18x5

Minister Finansów, M inister Spraw Wewnętrznych,
von J i i i l o w von JSchuckmann.

P o z n a ń  d n ia  2 9 .  Czerw ca 1815*
Krolewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 

d e  Z t r h o n i  d i  S j> oie ,t t i .

U W I A D O M I E N I E .
W y b ran y  przez in teressow ane -oioby K om itet w celu zaięcia się urządzeniem  dostawie

n iao ch o tn iczy ch  huzarów  gw ardyi, śpieszy zawiadom ić In te rtssem ó w  o postępie dobrey spra
w y , ,—  Przyiem no zaiste będzie każdem u uczestnikowi dow iedzieć s ię , i e  do dnia dzisieyszego 
4463 ta lk , l-a dgr. 4 d. respective iuź to z łożono  go tow izną , iuź zobow iązano się n a  p iśm ie  
*łoźyć. L iczba  dostaw ionych ochotników  w ynosi 2.5 g łów , złożonych z sam ych dzieci i kre
w n y c h  szacownych fam ilii.— R zeczeni .ochotnicy przedstaw ieni i oddani zostali w czo ra j pod  czai 
parady JW . G enerałow i Poruczn ikow i Tliumen, naczelnem u wodzowi w W ielkiem  X iestw ie 
P oznańsk iem .— T eraz  iuź się znayduią pod dow ództw em  zadłużonego O ficera od konsystuiącego 
|u  pierw szego pu łku  huzarów  od boku , i stoią iia leżach we wsi m ilę od tuteyszego m iasta 

dla bezprzeszkodnego i ?ile m ożna prędkiego nauczenia się słu£by woyekowey.
 S iedm naście dobrych  koni iuź im posłano w m ieysce ich p o b y tu , a brakuiące ośm koni
s w  t v c h  dniach przesłane im będą. —  Tuszy sobie K om itet, iż wkrótce będzie m ógł donieść 
® utw orzonym  zakładzie z 30. zupe łn ie  i p ięknie  uzbro ionych  i w konie opatrzonych obrońców  
o jc z y z n y . — P o  dokonaniu  d z ie ła , wsze lka o fia ra , k tó rą  się każdy In te ressen t do niego p rz y 
ło ż y ł , publicznie og łoszoną zostan ie. T e raz  zaś należy uczynic tir w zm iankę, źe tak J W .  
naczeln ie  dow odzący G enera ł - P o ruczn ik  Thurnm,  iako też N aczelny P rezes W . X iąstw a, 
J W . Zerboni di Sposetti, w dwóch oddzielnych listach do dw óch członków  K om itetu pisanych 
d la  będącey w m ow ie świętey sprawy wziętość swą w ynurzyli i N ay iaśn iey szem u P an u , naszem u 
nayłaskaw szem u Królow i i W . X>ęciu spraw ę w tey m ierze zdali. —  O  postanow ieniu  wszy
s t k i m  nam  drogiego O vca k ra iu , Jbędą In te ressenc i w swoim czasie zaw iadom ieni  N ayw ię-
*szą mam y nadzie ię , źe D epartam ent Bydgoski także się przyłączy do nas, a oraz p iękny  widok 
d o  połączenia się z ochotniczym i obrońcam i oyczyzny , których zacny były  w WOy8ku 
O ficer i kuzyn naszego Szanow nego P rezesa  N aczelnego w Pow iatach Kaliskich W . X iestw a 
Poznańskiego  należących zb ie ra , przezco spodziew ać się m o ż n a , iż szw adron ochotniczych 
huzarów  gwardyi W ielkiego X ięstw a Poznańskiego zbliży się do uzupełn ien ia  potrzebnej- 
liczby. —  A  gdy pew na nader szanow na D am a z iednego  z naypierw szych dom ów  Szlacheckich 
naszego  kraiu h o y n ą  przyłożyła się  ofiarą do dzieła naszego , przeto Kom itet widzi się pow o
d o w an y m , ośw iadczyć'publicznie, źe droga n a leżen ia  do tego pięknego związku dla wszystkich 
m ieszkańców  naszego W . X ięstw a ze w szech stanów  iest otw arta i zostawia się każdem u do 
w o li, okazać się przychylnym  dla dobrey  sprawy bądź dostaw ianiem  dobrze  wychowanych 
jp ło d z ień có w , bądź składaniem  ofiar na  ich  uzbro ietue.

P o z n a ń  dnia 3, Lipca 1815* .
W  i m i e n i u  K o m i t e t *

S t  u t  t t  t  I.
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Z  Poznania dnia 4- d ip  ca.

Uepiuacya W. X ię s tw a  naszego, która'
Kadziła do Berlina dla /-łożenia- u S!°P tr0nu! 
hołdu naygłębszego uszanowania i poświę- 
cenią nowych poddanych i polecenia Vt,.Xię- 
stwa oycowskiey pieczołowitości N. Monar
chy, naszego najłaskawszego Króla i W. Xię- 
cia, składała się ze strony szlachty z J J W W ,  
Ministra Brezy, Sza m be la na Potworowskiego 
i  Stolnika Sokolnickiego ; ze strony D ucho
wieństwa z JlVr Proboscza Katedralnego 
Miaskowslciego, w zastępstwie J W. Biskupa; 
Ze strony miast z W W , J P P .  Q u e is e r ta Sę
dziego Try banału  Handlowego i Stefańskiegor 
Frezy‘lcnta Rady Municypałney. Nazaiutrz 
po swym przybyciu do Berlina, dnia 13, 
Czerwca zrana, udali się Deputowani do JO. 
Xięcia Antoniego Radziw iłła, Namiestnika 
Królewskiego w W.. Xięstwie Poznańskiem, 
dla powinszowania mu imienin i wynurzeni* 
radości, którą czuią mieszkance W . Xięstwa 
* oglądania w Namiestniku powszechnie uwiel 
bianego M onarchy, spółrodaka swoiego. 
JO . ;Xią£ę przyiął Deputowanych z wro
dzoną mu uprzeymością iako ziomków, 
i zapewniał ich w naypochlebnieyszych wy
razach, że iest wolą oycowską N. Króla, 
starać się z właściwą Jego dosto jnem u domowi 
troskliwością o pomyślność i dobry byt W , 
Xięstwa Poznańskiego. Wieczorem był Kon
cert i wieczerza u JO. Xięcia , n* które De
putowani zaproszeni byli. Nazaiutrz czy
niono odwiedziny u  wszystkich Ministrów. 
Dnia » 6. o frz y m a liD  e po t owa ni p rzezn a cze nie 
znajdowania się nazaiutrz na audyencyi u N. 
Pana, a oraz inwitacyą na obiad. Dnia więc 
1 7. o godzinie 1. z południa udali się D epu
towani do Sssarloten/rurga na prywatną au- 
dyencyą, Uprze ymuśę i łaskawość N. Pana, 
przemawiającego ink oyciec do swych dzieci, 
i piękne przyrzeczenie przyprowadzenia zno
wu i tey PrOwincyi do stanu kwitnącego,, na
pełniały wszystkich Deputowanych uczuciami

najtkliwszego rozrzewnienia, które zesła ły  
iescze wywyższone wspaniałym wizerunkiem 
prawdziwych związków iamiliynyeh przy stole, ; 
przy którym' wszyscy bez różnicy zasiedli 
mieysca, i gdzie N Monarcha pokazał się 
iako dostoyny Oycitc familii pomiędzy swymi 
poddanymi. Dnia 1 g. zaproszeni by li Deputo
wani do JO. Xcia Arcy kanclerza Hardenbergar
gdziesięwszyscyMinistrowie zna jdo  wali.Takż*
J O .  Xiąźę przyiął Deputowanych z uym uiącą 
grzecznością, i czynił naypięknieysze zape
wnienia, iż nic niebędzie zaniedbanem di* 
dobra  tey prowincyi. Tak oycowską dobroć 
i uprzeymość N. Króla i całey K rólew sk ie j 
rodziny , łaskawe przyięcie ze strony 
JO. Xięcia R adziw iłła , Namiestnika, iakw 
też uprzedzaiąca grzeczność JO . Xięcia Arcy- 
Kanclerza i wszystkich Ministrów w Berlinie, 
napełniły Deputowanych naszych prawdziwą 
poriechą i p rzekonan iem , że W . Xięstwo 
Poznańskie poczytywać sięmoże za sczęśliwe# 
należąc do rządu , którego przełożeni nay- 
większą w tein znayduią sławę: usczęśliwiatf 
ludzi i rozpościerać dobry byt pomiędzy wszy
stkimi, których piękny los pieczy icb p o 
wierzył.

Z  Berlina dnia 30. Czerwca.
W czoray o godzinie S wieczorney przybył 

tu strzelec polny Herrmann, wyprawiony o d  
N.1 Króla a Hanawy ,  i przywiózł nader w ain^  
wiadomość, że Polny. Marszałek Xiążę / i / i -  
cher z ff^iilstadu'iui dnia 2 4. Czerwca stanął 
Z swą główną kwaterą w Laon ,  znayduiące 
się tamże znaczne szańce były tak dobrze iak 
n ie t> b s  :dzon< , ki» dy nieprzyiacitl nigdzie nie- 
dotrzvmuijs mieysca, i wszystkie położone n a  
tey drodze twhrdzfe, zatykaią białą chorągiew* 
• g ó h m  zńayduie się dotąd w naszych rękach 
około 400 dział, mówię c z t e r y s t a  d z i a ł -

Polny Marszałek W  ellitigton  postępuie 
za Xięriem Bl^chtt' « rnwuo ndhgłym  ‘’dl 
siebie kierunku1;  —  w z i ę c i  gwałtem pod cho-



nso
tilj'gwle Napoleona konskrypcyonlści wracaią 
.teraz spokoynie do domów,; starzy żołnierze 
ibiorą się do dawnych kuglarstw, urit-kaiąc się 
do  Ludwika X B 'llL , zostawszy orężem 
naszym  pokonani; aleć te przeniewiercze 
, duchy prowadzone są wstecz iako ieńcy ; —  
o  Cesarzu Napoleonie nikt nic niewie z pe
wnością; głoszą, źe przebrawszy się w wie
śniacką. odzież, chciał uciec; podług zaś 
inney , i wprawdzie godnieyszey wiary wia
domości, udałp mu się uyśdż do swego 
woyska, stoiącego w Alzacyi pod dowó
dztwem Generała Rapp , gdzie niezawodnie 
czeka go podobny los, iak pod Genappey 
a  może iuź go spotkał, kiedy z te.y strony 
Austryacy, Rossyanie, Bawarczykowie i 
Wirternberczykowie, podług ostatnich wia
domości, w zupełnym byli pochodzie.

Przybył tu (w  Berlinie) dziś (dnia 30. 
Czerwca) o godzinie 1. ranne.y Poruczuik 
Płefs z zdobytemi brylantami Napoleona, 
aabraaemi, równie iak i wszystkie iego tabory, 
w dniu i 8- Czerwca pod Genappe przez 1 5ty 
K rólew sko-Pruski liniowy pułk piechoty; 
m ia ł  on honor złożyć te kosztowności w Hn- 
nawie N . Królowi, który go w nocy z 26. 
X>a 27. wyprawił z niemi do Berlina. Głoszę, 
i e  N . Król wyiechał dnia 27. rano z Hanawy 
do  Speyer. Cesarze Au3tryacki i Rossyiski 
ruszyli iuż dnia poprzedzaiącego z Mann
heimu.

(O godzinie 11. zrana.)
Wyprawiony z noclegu Króla Jmci dnia 

* 7 .  t. to. o godzinie 7. z r a n a , a przybyły tu 
tey  nocy goniec, przywiózł .następuiące wia
domości:

JO .  Xią£ę Bliicher znaydował się dnia 2 3. 
f. m. w Laon. Ostatnie pokuszenie się Na
poleona Bonapartego dania iescze iednego 
porządnego oporu , zniweczone zostało zu
pe łn y m  woyska ieg o  rozprzężeniem.

Napoleon Bonaparte mianował tymcza
sowy rząd pod przewodnictwem Carnota, 
Fóuchego i Cąulinconrta i chce nanow* 
z r z e c  s i ę  t r o n u  F r  a n c u * k i eg o .

Ofiarowane zawieszenie broni niezostał* 
p .zy ię tem , i woyska sprzymierzone postę- 
puię w swych działaniach.

.„Mans dnia 21. Czerwca.
„D ziś  postąpili Sprzymierzeńcy aż do Ba~ 

va'je we Francy i. Ta-kźe Xiążę Bliicher
przeszedł w 20,000 ludzi iazdy przez Sam
bie , 1 napadł na nieprzyiaciela tak niespo
dzianie między Maubeuge i Laony że m u 
cały odwodowy park, z 200 dział z ł o ż o n y ,  
zabrał- W padł także w nasze ręce galowy 
poiazd Bonapartego, w którym, ośmiu iza- 
belłowemi ogierami zaprzężonym, chciał od
prawić wiazd swóy do Bruxelli, to i  sam* 
80 Arabskich koni, wszystkie iego mappy, 
plany i tayna korrespondencya.*’

Przez zręczny obret Majora Kellera od 
l j g o  pułku piechoty, który z batalionem 
wszedł razem z Bonapartem do Ganappe, 
zniewolonym został tenże do wyskoczenia 
z puiazdu i do porzucenia kapelusza i szpa
dy — które iuż Xiążę Bliicher Królowi Jmci 
przesłał —  i zgoła wszystkiego, i ratowania 
się piechoto w włościańskiey odzieży. Z a
brano mu eiedm poiazdów paradnych, a mię
dzy niemi powyż rzeczony poiazd galowy, 
brylanty, skarby, płaszcz Cesarski, i td n em  
słowem —  wszystko. Te poiazdy poszły 
w podział między P ruskich Generałów. Ż o ł
nierze Pruscy obciążeni są Napoleonsd’orami. 
Zdobyte działa dochodzą do 400.

Przed wyiazdem swoim z Paryia Wydał 
Bonaparte rozkaz do wszystkicb'Kommendan- 
tow twierdz od Bazylei aż do Dunkierki % 
ażeby mu niezwłocznie przysłali tak nazwa
ne stare Woyska, pod icli rozkazami zostaią- 
ce. Poruszenia tych oddziałów tak byty d*»
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’Kachue ob rachowane, że wszystkie iednego A r t ,v 16. Jeżeli komukolwiek, malice at. u
,dnia we trzech mieyscach stanąć musiały, w porę tylko w iednem z obudwóch państw 
gdzie W ówezas miały się. zebrać w dwa kor- posiadłość, przypadnie iaki majątek w dru- 
Pusy po 50,000 łudzi, z zostawieniem trze- giera, bądź przez spadek, zapis, darowiznę 
'Ciego odwodowego korpusu z 30,000 ludzi; lub. zwózki małżeństwa, tedy osoba taka 
do t y c h  k o r p u s ó w  przyłączyć się miale,33,000 uważaną będzie równie iak właści iel posia- 
ladzi g w a r d y i ,  które między LaoH '} 6&upout dłości dwugraniczue.y, i obowiązana ie6t zade* 
Obozowały. Miały one przy sobie mezmier- klarować-aię w przepisanvm czasie, względem 
zią artyiieryą, która po Części składała się Stałego mieyscąjmbytu.'* Ten termin roczny

zd o b ? is ' oh _____ udowodnienie tego nabytku będzie wręczone.'
T  R  A  K T  A fr A r t .  1 7. Właścicielowi posiadłości,dwu-

ie  d zv  F m s s a m i  • u  gramczney, lub icgo Pełnomocnikowi, wolno
m i ę d z y  P r u s  s a m  I x J \ , Q S . s y | ,  iest każdego czasu udawać się z iedney do 

tyczący  sig  Xi|stwa W arszaw sk iego , drugiey posiadłości, i w tym celu wolą iest
. Zy CHS-) obudwóch dworów, ażeby Gubernator nav-

A r t .  i j -  Własctciel posiadłość, w dwóch bliższey prowincyi, na żądanie stron, potrze- 
•granicach, który deklaracyą względem swego bne udzielił paszperta. Paszporta te dosta- 
jtamieszkama złożył, lub który , iakby iuź c ie r n i  są do udawania się z iednego territo- 
ta owęoip a , podług artykułu w . iest uwa- rium na drugie, i nawzajem uznawane będa. 
żar.y, niema potrzeby, w iakimkolwiek bądź A r t .  i g .  W łaściciele, których posiać

.szasie, pozbywać dobr posiadanych w kraiach dłości grapica przecina, będę we względzio 
M onarchy, którego nie iest poddanym. .Uży- do tych posiadłości doznawać obeyścia wedle 
wą on co do takowey własności wszelkich naysczodrobliwszych zasad.

PT ]i3dł° Ściprzywi:łzanych- Dochody Właściciele takowych dwustronnych posła,
l ^ L 7^ i e 2 yZ U: - kT ’ .wfctóry“  ,obie * * * .  ich czeladź i mieszkańcy, L i *  mieć 
wadzaniu ich ż a l’ Prz>'wy?r°- prawo, bez względu na różność territorium
W olno • t ®placteo d c iąg o  wey. z narzędziami rolniczemi, bydłem, i innemi

les sprzedać te posiadłości i ze- rzeczami 1 t. d-, z części iedney, w ten spo* 
lane ptemędze wywieść, z których mu nic sób granicą przęciętey posiadłości do inner 

Kymanera bydź niemoże. przechodzić, tudzież ich zbiory polne, wszel.
co d* ^  poprzedzaięcym artykule, kie płody ziemi, bydło i wszelkie ich fabry-
£ ? tn ° ; olno-  przeprowadzania się ozna- kacy, bez potrzeby paszportów, bez prze- 
tylko6 cj°*Jrodz*eyslwa» rozc*^S*ią się iednakie szk*dy i opłat, na tę lub na ową stronę 
J maiątku, któren takowy właściciel przeprowadzać.

posiad ł?  Zatwierdzeń “ iaieyszego traktatu To atoli dobrpdzieystwo rozciąga się tylko 
A r t  ił  T1 .i P^0^ 1̂  naturalnych i przemysłowych

sowane s i  H Ba®e prerogatywy przystó- z gmntów granicą w wzmiankowanym spo
rych w ie d n v l* 8? 11̂ 11 nal*ytków’ zrobi5- soble P o rz n ię ty c h ; tudzież do gruntów,, 
spadku małż * dwoch kraiów» podtytułem  które lednemu i temuż samemu Właśćicie- 
które w’ ezasi enst1Ta * lub darowanie dobr, łowi na przestrzeni iedney mili (iakich
ktatu do właśc’*-* i* 1*'*1” 111* niaieyszeS° tra" na “ den gradus) w obydwóch .stronach liui* 

cictela posiadłości w ^wócł* grą- gtaniczna przeciatey.



2  Frankfortu d .zy .C zerteca .
Wielkie działania po nad Renem bliskie są 

Zozpoczęcia. Xiąźę W rede  miał dnia 22, 
swą główną kwaterę w Kaiserslautern ; dziś 
•hciał przebydź Si mrę. Baron Frimont
przeszedł z swem woyskiem górę Simplon
i Stanął w St. Maurice.

Przyciągnęły tu pierwsze kolumny Rossyi- 
•kie korpusu Generała Doktorowa.

Przybyli tu: Xiąźę Karol Meklenbnrgsko- 
Szweryński, będący w Woysku Pruskióm, 
Baron Munster i Hrabia Talleyrand.

Podług listów z Zurich  z dnia 17. t. m. 
wszedł Arty Xiąię Ferdynand z 60,000 ludzi 
do Szwaycaryi. VV bitwie pod Bruxellą  
foledz miał Hieronim Bonaparte> a M urat 
•iężką ponieść ranę.

Z  Bruxelli dnia 22. Czerwca.
Przybyła tu Królowa dla odwiedzenia Na

stępcy tronu, którego rana ciężka, lubo nie 
lest nitbezpiećzna.

W bitwie dni* 1 g. tak wielkie było zamie
szanie, źe Xiąźę W ellington  osobiście wpadł 
na Generała Grouchy. '  Xiążę zape wniał, źe 
~ibóy o godzinie fctey tak iescze był niepewnym,
i i  sam wówczas powątpiwał iescze o wypadku. 
Oddaie ón zupełną sprawiedliwość woysku 
Pruskiemu i Następcy tronu Xięciu O r a n  ii,

Z  Charleroi donoszą: „Dnia 15.-przecho
dziło tędy mypięknieysze woysko; dnia rgv 
wieczorem wracało w naywiększem' rozprzę
żeniu. Ze 40,000 ludzi iazdy, czwarta część 
niepowróciła. Wszystko w naynędznicyszjm 
•tanie, bez broni, poranione; z całey artyl 
łeryi powróciło tylko isście dział. Mnóstwo 
żołnierzy przechodzących tędy rzucało broń 
Wołaiąc; „Ostatni raż powracamy dó naszych 
demów, i nigdy się więcey nićporwiemy do 
• rę ia .w

vZabrano takie B o n a p a r te m u '  ruchome 
O b s  e r v a fo r iu m ,-  z  którego się bitwie 
pray pa try wał.

ludwik XVUL i  M o n  are u r przybyli do

M ont, gdzie stanąć także maią gwardye K ró 
lewskie z jooo ludzi, pomiędzy kf' z-y rui goo 
iazdy. Znayduie się tu Xiąźę Talleyrandf  
i wyieżdźa do Mons. Xiążę Bticher  zostawił 
na pożegnanie odezwę do zacnych Btlgianow, 
w ktor«y dziękuie tm za ich sprawowanie się 
i wspieranie w czasie pobytu woyska Pruskie
go. — Generał Zieihen donosi z Beaumont, 
pod d. ao», źe Bonaparte uciekał przez to 
miasto dnia 19. Miał na sobie szary surdut, 
a na głowie o k r ą g ł y  k a p e l u s z .  Uciekał 
do / t i s s u e s gdzie przed 4ma dniami gwai- 
dya mieyska o dwie rzeczy go prosiła:' O ł a 
d u n k i  i o P r u s a k ó w .  ( Maią teraz Pru
saków i Pruskie ładunki!)

Według prywatnych listów z B ruxelli9 
miał Napoleon przed potyczkami dnia 1 5—  
18 przyrzec swym woyskom wydanie na ra
bunek niektórych miast, a między temi LeCh 
diltm  i Akw izgran ,  skoroby się tam dostały.

Pod Xięciem W ellingtonem  ubito właśnie 
konia , gdy tymczasową wiadomość o rozpo'- 
częćiu k r o k ó w  nieprzyjacielskich do rządu 
awego podpisywał. — G enerałowie Bertrand, 
Lefebvre-Desnouettes i Caulincourt, rnitU 
się dostać w niewolę. ( Ostatni, brat Xięciz 
W incencyi, p o leg ł, iak wiadomo, w bit-wie 
po nad Moskwą.) —  Angielski Generał 
U xbridge, który iazdą dowodził, utracił 
nogę.-' Pierwszy Adjutant Xięcia. Pułkownik 
Gordon, p o leg ł; G e n e r a ł o w i e sdltcn, Dorn-
berg, Somerset,, Cooke, Burne r R o lketty 
ponieśli ranę.- W bitwach tych postawił Bo* 
nap/.rte} przez całe nowy manewr naprze
ciw iazdzie iiieprzyiaciehkiey swą artyllc-ryą, 
naprzeciw piechocie iazdę, a naprzeciw artył- 
leryi piechotę,

Z l i\am ur dnia 22. Czerwca.
Dnia 15. Z połi d i,, o godzinie 3ciey opu

ścił nas Xiąźę Blucker. Burmistrz organi
zował gwardyą tnicystą Wszystko było 
Spf.kc yno aź dó dnia 1 g . wicCZotem , gdy 
ópodał pokazało fiię woysko. Miano ie za
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Sprzymierzeńców 1 epieezooo naprzeciw ko i ma teraz bydź ta m ie  K om m end an tem . P a
zuch. B y li to Francuzi. C hciano zawrzeć tyczka trwała do północy, 
bram y; l ecz przedarli s ię  do m hista Ci*- __________________________________________

finienie trwzlo “ »ł !>°c * ".“ ‘S' '
Pny. S . U . » i » ” , «!“ ' " “ T “ S 1w ’ , 7 0 ' O B W I E Ś  C Z E  N I E .
J t f ,  N i . Ol. ł r .* «  “ ,kt. M i T  w  I m ie n iu
o k r z y k  nieodpowie z!a enera ®wiee - ffayialnieyszego Fryderyka W ilhelm a.

• ; kołnierze w części stanęli na kwar- t/- T n i -  rxr- n • v  •
f rT e reszt* koczowała Dnia 2o. z połu- K rola  J™c i P ru sk ieg o  W ie lk ie g o  X ^ c ia
terach, . .l, ■■ , . . 1 , P o zn a u sk ieg o .
dnia słyszeć się dało mocne z dział strzela- P r z y to m n i:
jnie. S przym ierzeńcy ścigali F ran cu zów  go- Lewiński, Sgdzia,
Ścińcem do N am u r , gdy ci niemogli się iu i  Z. Prezesa,
dostać na gościniec do C hatlet 01. Niepozo- $«*& < ¥>  ASSdzia- * ’* * ' *  "* * * *  * *
stawało nic w ię c ty /  iak .,ylko zasłaniać od- '
w rot do G ive t i  bronić przez czas meiaki Karczewski, Podnro- T  zamĄuS<łdon’>m 7r*'
niiasto. Pomiędzy woyskiein ze starych złu- kurator, “ “ Departament*
i o n e i n  woiowników, znay dowali się . Gene- Cpodp.) Lewiński, fw tańM tg*
Kałowie: G rou ch y , E x  c elm a n s , F a n ia m -  ( Ż. Prezesa*
p/e,  B o n n et, V in c en t i  niektórzy inni. Zaborowski 
W alczono nareszcie po ulicach. W ieczorem  *
.o godzinie 7 . weszli Sprżyinieizeńcy wśrćid T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y
dźwięku, dzwonów. O patrzono ich w iy -  p P o z n a ń sk;icgo

,* V ,  ,, , r . 1 Po przesłutenanlu Prokuratora msiac przez Ja
sn o ś ć . Jedna «zęsc koczoyrąła,thuga po- zeja Lhlajtowsktego; Starostę Kościańskiego do
stępowała za nieprzyiacifclem. Ę  drugiey datek do-gaźety -Nro. Jo produkowany, którym, 
•trony miasta odezwały się działa. W  po- J ° zef  &łsZyćki ńićzplć doniesignią pr. gazecie Nro. 
śród potyczki doradzono Pruskiemu Geriera- 49 Pag- ^46, dotyczące się wydzierżawienia dobr 
łow i B irch  wziąść miasto szturmem: Nffe -Oinsza i Wygody, donosi, w.moc art. 103d Ko-
odpowiedział, nadto śą mi mieszkańcy mia- u /nairc^ l^ca *Sm°  powyźsże ”  Potwarczc nr .v - i ’, . / ™ a u/nai$c» zaleca, aby w gazecie wyrok mmeyszf

ŁSta NiimU? m iłym i, .jźbjuh ich miał narazić był umiesezony 1 na progach w rynku przylepiony, 
na okropności rabunku.” . t . podpisano: Lewiński, Z. Prezesa.

G en era ł FandttfHtnC m a b ydź ran iony ku- -  , k Zub/trowski,, £ e k r , Z. Pisarza.
U  w dolriv brzuch. ' 1 , ’7 ’ rozkazuiemy wszystkim Komorni-

y brzucn. _ k om , od który.hby się tego douragino, aby n i-
Z  Huy Ania C zerw ca. nieysry wyroić do wykonania przewiedli, Proku-

j, Mpfiec  ̂ korpusu FanaamrfSa mogący wy- rątorom i, ich zastępcom,, aby tego, dopilnowali, 
nosić iakie 3— 4000 ludzi, zostawszy w bitwie, .^wszystkim.Władzom w,oyskowyrn,uaby pomocy 
d. 1 8 -odciętym, pociągnął d . i g .  do Nam ur, 0 â ’ Sdy 0 t0 do mch prawna tzaydzie rfekwi-
iosadził to miasto, cdzie właśnie niebyło woy- - i . . ‘

W m «m . . -i n  » • Na dowod .czego wyrok "niniejszy, -podpisany
^  ; > ^ r?no 0 g ° d z .11. poraził Generał został przęz Zasrępcg Prezesa i Zastępcę Pisarza 
i  tel emann meprzyiaciela, i ścigał go gościńcem Trybunału.
do D in a n t , gdzie go Generał K leist powi- (L .S .)  Zgodno, z oryginałem nmieyszym
ta. Podpułkownik^ Sack  od 1420 pułku li- . u zaświadcza
niowego _ M  pod dow ódot.em  A  j t ł T *
f i s m a ,  Brautea, wkroczył do Namur, •• . . ■ - S T -i f
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Szkolą dla Panien 0 Gnieźnie. ckitn położona, do S. S. niegdy Jnhiha P a d źt^
Tiiźey podpisana Francuzka inajaonor oświadczyć m ińskiego  należąca, w dnia * szóstym Lipca r b -  

Szanowney Publiczności, iź będąc Guwernantką o goaznue 4tey pppołudniu w PoznaiuL na T ryl 
przez lat 2 1 , zakłada w Guieznie szkołę publiczną banale, pr ed W, topolsh irń , 'Asscssbrem Dc 
dla Panien. Uprasza więc rodziców , -którzyby gowanym , w trzecbletnVdzf r«awę wvpusczo ,a 
Zaufać chcieli powierzyć iey swe córki, które bydz .La. Warunki u W Ueleguwanet-o przey- 
w  tych naukach, co po pensyach miast w ielkich, rżane, bydź mogą, B r *  J
ćwiczone będą przez Nauczycieli do tego usposo- P o z n a ń  dma 30. Czerwca igiy r.
bionych. ^ K p v iju ss , Adwokat.

G u i s e  B r o n .  ~ — T, . ■   —  — —- .
— . . .■ im ■ 1 . min — mii    t .....................  U bm tscztrue, l/wiadomia się rubiicznojc,. 1i

U w iadom ien i. , Swieze naylepsze piwo Angiel- połowa ws. Świniarek  nie .esc, iuź .io w y p u ś S a ,
sk ie , arak de G o a ,  rum , Angielska trzcina do Ł a g i e w n i k i  oma 4 Lipca 181S ' *
krzesełek ft. ,2  dgr., , przednie w.na ó t e . n  w e m  >' M  t t 4 i c ł i ,
1 R eńskie, tudziez białe 1 czerwone Francuzkie ’ Oniekun
w ina, podobnie prawdziwy Londyński porrer 1 1 „. ; >11 .nm i....! , . ' , i „  —  l , , .
w  oxeftach, i  w butelkach i  2 Złł. Dcz butelk i, N  ■ nnwTH *  .
dostać można - f  v s *3zce P°nsow«y zaginęły podpisane™*’

u J a n a  G u m p r e c h t a p - I d ^ S *  1 “  * klW* '^ ,laem P,e.c* * ^w rvnku pod Nrem 02 w n«ey kluczyk, druga tombakowa, w m e y r o -
   ----------- - I X -  p . . -L  ------  wnię? kluczyk, prócz tego osobny złoty kluczyk.

Uwiadomienie. Gdy do wiłaeha tu w Jutro- tfnikaiąc więc nadużycia zaiść mogącego z pieczątka 
sinie znayduiącego s ię , pomimo ogłoszenia w ga- herbówą, na którey nawet cyfra A  U. iest wy
żerach polskich 1 niem ieckich, Nro. 42., 43 - W4: rznięta, upras/am, aby ten co lą zńaydzie, udał 
żaden prawy właściciel się nie Zgłosił, powado- się do mieszkaiącego pod Nrem 174 na ulicw 
wany zatym Burmistrz przedaego drogą licytacyi, W i l h e  1 m a po stosowną nagrodę,
do którey wyznacza termin ną dzi-ą 16 . Lipca r. b. j  U m i ń s k i  . J
o  9. godzinie przed ppłudnieip;iw bftóęze pojięyi,  - •’ Kontroller Gełr.y Tifomw^ Vn^
• c z y m  S zan o w n ą  P u b lic z n o ść  u w ia d y f lu a , '—  -v ij ■■ , ^etniony— Tiesei~~' -------- "

J u t r o s i n  dnia a ig o  Gzrr^ea ro k w ,i# i5* L ( Dmk 4. b. m. zginął z domu j w  Starościn*
_________________ S k o r z e l s k i e y  p iL k  m a ł y ^ b i . ^  w  p o łow i

1J O N  1 f i S I  F  N I F*  ̂ ostrzyLouy , z gatunku srpi Own K tobyxakowego

nar, w inam i R eńsfcićm i, iako  tośL W ertf iS tę in ,  lAi— — m .—. l ii’»i i L .   _
JohtmnisbergeĄGeiSśenhcimarskiiip, podobnież Przedni ai/etiżyi ig o rza /n ii
dobrymi Angielskim Porterem w ozeftach i butel-’, . j  ppm iniun\ łdackowo  w- Powiecie Krotoszyń- 
kacbi Francuzfciemi zaprawnemi fruktańń, lako skini, ma chęć austerya w Szrjusjtkowie p* łożona 
to : Aprykozathi, brzfczkwinami, gruszkami i śłi- na wielkim trakcie z Gfygoity przez Rawicz  
wami w słoiaćłiiiłikhnnych} suszonsmi szliwkatoi K rotosfyn , K uiiiz; o mile od Kębyitna % mil* 
i przednpą-oliwą prówattcką w butelkach 1 w wi e l -  aó Kratoszyrid ] mila od Mhyi.k',>-GreH‘. 2*f|ń» c d 
kich ilościach ,•< trum iafkow ane ile można cedy.r R a w kzu  1 3 miłe o d : . b a r d z o  id tz V -  

P o z n h ó  idnia 5 . Lipca: riiku i 8 ł 5 - »ną dla bliskich i wielkich ,iai;*Rarków.na b vrło
Karol Wilhelm Pusch-tt komp. ,  mająca..pr-wó, p ien ia  w-wielkL* 1 ,«-*

na W) Hney ulicy w narożniku Nro. I&9 ~ łycr. ilóścia; h ^frpzWL.ik^.na'vvsie sprzedać
/ ’ o n ie s i \ r i i e .  Irednie, extra Ordytrary ne prawem wieCZ-yi ^m. A lascy óćhotę ńabyoia ihy 

-.francuzkie, ryńskie, mallage, czerwone i-irine‘ '̂ł będący w  stanie zapłacenia um ów ioney'kw oty. 
gatunki Wiłak,, dostał w Kuśiianie  ' 0°w*edziećt się ‘nogą-.fodzieohiąi o,warunkach te*

W h .  ATmg#, Kupiec. Łkononja- ^  H h fkw ie* .  , i
■Okwiesczeiih.• Nagadanie Macieja JUałuskur-' - . —  1 1 . . n  o  - ■

X u iw fo .w  dowiecie- Wjgrowifc* o j  ; < .i Jbwhute



B o datek dru°i do gazety WielkiegoXiestwa Poznańskiego Nr. $3:
O- .   .

Ó B W I E S q  Z E N I E.

icicieló ,
■*̂° pubiiczney

nietylko W ła-  
co sic podaie

Kommendant p lacu ,  W  i l ą m o w i t  z .

V  M a r k u s a  w austeryj na K om endery i iest 15 
szruk młodych k row  żu ław ,k ich  dobrze  d o y n y ch
i dwa stadniki do przedama,_____________________
*" P rze d n i dobr G olczew o, Galczewko etc.

Podaie się do pubiiczney wiadomości, i i  z mocy 
w y r o k u  T ry bunału Cy wilnego Departamentu Byd
g o s k i e g o  1 dnia 31. Maia r. b. dobra G olczew a , 
Galczeivko, z przyległośeiałni swe mi Czerwona 
karczma  i B o że  po le , w Powiecie Toruńskim 
p o ł o ż o n e ,  z inassy Jozefa Z akrzew skiego , krórey 
K u r a t o r e m  lest Jo ze f P ig łu szew icz , Patron T ry 
bunału, na żądanie X aw trego  Jezierskiego, od 
k tórego  Szym on R a ja ls k i , Patron T rybuna łu  
stawa, przez publiczny licytaeyą sprzedane bydz 
m a ią ,  i w tym celu pod dniem osmego Czerwca 
r. b termin do przysądzenia przygotowuiącego 
m B ydgoszczy  w raieyscu posiedzenia T rybunału  
przeo W . Sędzią Trybuna łu  G rabow skim , w B yd 
goszczy mieszkańcy m ,  odbyć  się maiący, nadzień 
S4- Lipca ,r. b. ogłoszonym został. Taxa dobr 
wyrokiem Trybunału  z dnia 20. Marca r .  b. naka
zana, wynosi dziewiętnaście tysięcy siedmset czter
dzieści trzy Talarów, dwa grosze, dziesięć fenigow, 
która wraz z warunkami przedaźy w Biórze Pisarza 
Trybuna łu  złożona zńayduie się.

B y d g o s z c z  dnia 10 Czerwca 1815.
S z y m o n  R a f a l s k i ,

_ ___________  Patron' popieraiący.
Licytacya we o s i  Skoraczewie.

Na rekwizycyą bukcessorów ś. p. A nton iego  
Jsneushiego  } Dzierżawcy, w Skoracztw ie  zmar
łego, sprzedawane będą drcgą pubiiczney licytacyi 
rożne  eiłekta, n ieb ie ,  inwentarze rogate ,  konie  
powozowe, sprzęjy gospodarskie, w ttyźe  wsi 
Skoraczew ie  w Powiecie Krot.  szyńskiro Departa
mencie Poznańskim sy tuow aney , w zamieszkania 
dwoi sk in i , za gotowy zaraz zapłatę. Do którey 
iicytacyi termin Notaryusz Powiatu  Krotoszyń
skiego, mżey p o d d a n y ,  na dzień 9. Lipca bieżą
cego roku i dni następnych zawsze o godzinie 8 
zrana w reieyscu w wsi Skoraczewie oznaczył.

J k r u t ^ z y n  dnia i ó .  Czerwca 181$ r*
Q i c g a l s h i .

U  o z a d z i e r z a w i ę n i a .  _ t
Dobra D r z y z g ó w  o ,  Wysław ice  i Sokoln iki,  w 

Srodzkim Powiecie, Departamencie Poznańskim, 
położone między Krotoszynem i Ś rodą,  na m ocy  
w yroku  Sądowego, wypusczone by d i  maią n iy -  
więcey ofiarującemu w trzechletnią dzierżawę od  
S. Jana 1 8 ly-  do tegoż czasu a8 l8-  drogą pubh- 
czney licytacyi. T erm in  łicytacyi zacznie się d. 6. 
Lipca r. b .  rano o godzinie 10, przed wyznaczo
nym na ten koniec Deputowanym Assessoretn W , 
D a szk ie w ic ze m ,  w izbie ustępowey tuteyszego 
T rybunału  Cywilnego, na k tó ry  zaprasza się n i -  
nieyszem publiczność. W arunki dzierżawy przey; 
rzyć można każdego czasu u W. Adwokata T a -  
pińskiego. P o z n a ń  dnia 4. Lipca 1815-

M arcin N o w a ko w sk i, Woźny T .  C. D . P.
K radzione konie. Z dnia 24. na 25. t .m .  w n o 

cy ,  ukradziono parę kom  w sraynt w magazynie 
so lnym , to iesrr klacz rosła wilczata, cztery lac 
w piątym maiąca, bez żadney odmiany, i drugi 
koń wałach, takiehźe lat z k a s z t a n o w a t o - płowy 
rosły, przez cały łeb  łysy, dwie nogi zadnie za pen- 
cinę białe. Uprasza się wszystkich, ieźeliby ta
kowe konie k to  postrzegł, aby przy sresztowa wszy, 
do magazynu solnego tuteyśzego zawiadomił, za 
co nietylko wszelki expens* w teimprzedmiocie po- 
d iętą, ale i  nayprzyzwoiiszą nadgrodę naym o- 
eniey przyrzekam.

P o z n a ń  dnia 25. Czerwca l 8 ł 5 .
________________________  Koszutski.  '

K e p i a .
D z ia ło  sic w P oznan iu  dnia  17.

Czerwca  I g i 5.
N a wezwanie M ichała B rzozow skiego , d o b r  

Czechowa i Jarząbkow a, w Powiecie Gńieźniśskim 
położonych, Dziedzica, tu  w  P o zn a n iu  mieszka- 
lącego, przez w yrok  Trybuna łu  pod dniem 9. b. 
m. n a  lhapyą w ydany , do zapozwania wszystkich 
pretensyą iakową do Józefa W rońsk iego , Pisarza 
Aktowego Powiatu Międzyrzeckiego, tak przez 
pisma publiczne, iako też przez przybicie na drzwiach 
Sądowych upoważnienia maiącego, od którego 
N epom ucen Sob&cki, Pa tron  T rybuna łu ,  w  P o *



gnan iu  na Garbarach pod Nrem 392 mieszkańcy,
stawać b idzie .

Ja M arcin  N o w a k o w sk i, W o ź n y  przy T ry b u -  
nale C y w i ln y m  D epar tam en tu  Poznańskiego, 
I. Ins tancyi,  im m atryku low any  dnia 1. Sierpnia 
1812 r . ,  w P o z n a n iu  na  ulicy W o d n e y  pod  
N re m  16S inu szka iący ,  

eapozwałem w szystk ich ,  k tó r z y b y  mieli iakową 
pretensyą z urzędow ania  do Jo ze ja  W r o ń s k ie g o , 
l' isarza A ktow ego  Pow iatu  M iędzyrzeck iego ,  scze- 
gó ln iey  z la r ,  na k tó r e  kaucya przez pow oda ze- 
zn an a ,  rozciąga s ię ,  to iest: od dnia 31. Sierpnia 
1808. do 3 >- Sierpnia I g i  aby  się stawili na 
au d y en cy i  T ry b u n a łu  naydaley  w e trzy  miesiące 
o d  ogłoszenia przez pisma publiczne ninieyszego 
zapozwu r a c h u j e ,  tu  w  P o z n a n iu  w mieyscu 
zw yczaynem posiedzeń S adow ych  odbyw aiącey  się, 
d o w o d y ,  iakieby nneli na poparcie p re tensy i sw o- 
iey  do Jo ze fa  W ro ń sk ie g o , Pisarza, z u rzędow ania 
p o ch o d z ącey ,  sczególnie z la t ,  n a  k tó re  kaucya 
ręczona b y ła ,  to  iest: od  31. Sierpnia r. 1808- do 
31. Sierpnia ro k u  1 8 1 1. rozciągaiącey s ię ,  kornrnu- 
n ikow ałi ,  Patrona  ustanowili ,  op; ozycyą stosow nie  
do  praw a i do reskryptu  Ministra Sprawiedliwości 
w  W arszawie- dnia 26. Lipca r. 1812. w ydanego  
przeciw  wymazaniu  kaucyi na d. 31. Sierpnia r. 
ł8 o 8 -  przez pow oda za Jo ze ja  'W ro ń sk ieg o ,  Pisa
rza A k to w eg o  P ow ia tu  M iędzyrzeck iego ,  przed 
U rzędem  Pisarstwa A k tow ego  P o w ia tu  G n iezn in -  
sk iego ,  Ur. O zd ó w sk irn ,  n rzędo w n /e  zezn an ey , 
■w księgi hypo teczne  d o b r  Jarząbkow a  i C zechow a  
w c ią g n io n e y ,  zanieśli ,  inaczey gdy tego n ieuczy-  
n ią  w przeciągu 3ch m ies ięcy ,  pow ud  sądzić będzie , 
i i  n ik t  do tegoż Jo ze fa  W ro ń sk ie g o , P isarza , z u- 
rzędow ania źadney  pretensyi n iem a i s tosow nie  do 
re s k ry p tu  M inistra  Sprawiedliwości w yźey z daty 
w y raż o n eg o ,  oraz w y ro k u  T ry b u n a łu  pod  dn iem  
9. Czerwca r. b .  zapadłego , sprawę tę sposobem 
illacyi na  audyency i T ry b u n a łu  wniesie i zniesie
nia kaucy i  p o d  d n iem  31. Sierpnia ro k u  1808. za 
J o ze fa  W ro ń sk ie g o , Pisarza, u rzędo w n ie  zezna- 
n e y ,  oraz w ymazania  iey  z ksiąg hypo tecznych  
d o b r  Ja rzą b ko w a  i C zechow a, zaocznie dopraszać 
s ię 7 będzie.

Kopią ninieyszego pozw u przybiłem  na  drzwi 
Prześw. T ry b u n a łu  C ywilnego D epar tam en tu  
P o zn ań sk ieg o ,  tudzież kopią na drzw i Sądu 
P o k o iu  Pow iatu  Poznańskiego. C o  urzędo
w nie  zaświadczani
P o z n a ń  (po dp .)  M . N o w a k o w sk i ,  

i ,  19. Czerwca 1815 r .  W o ź n y  T .  C. D . P .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D ziało t l i  w Kalisza dnia siedmnasfego M ai*  

Roiu tysiąc ośmset piętnastego.
Na żądanie U r .  A n to n ie g o  B o g d a ń sk ie g o , Pa- 

t r o ru  prży  T ry b u n a le  Cywilny łn  Pierwszey Instan* 
cyi D eparcam entu  K alisk iego ,  iako massy l ik w i-  
dacy iney  n iegdy  Ur. Ig n a ceg o  S u ch o rz tw sk ieg o  
rezo lucyą  tegoż T ry b u n a łu  W ydziatu Jr. d. d. 22. 
Stycznia 1810 ustanow ionego  sądownie Kuratora 
przy ulicy P a n n y  M a r y i  w d om u pod  liczbą 97 
w Kaliszu mieszkaiącego,

niźey podpisany W o źny  T ry b u n a łu  C yw il
nego  D epar tam en tu  K alisk iego ,  na  przed
mieściu Warszzwskietn p ed  N rem  4 ^ 0  mie
szkający , od J W. Ministra Sprawiedliwości 
d . d. 2 9 . Lutego ro k u  1812 n o m in o w a n y ,  

W tk u te k  uenwały  Nay wyższey R ady  tym czasowey 
Xięstwa W arszawskiego d. d. dw udziestego trze
ciego Lu tego  r. b. o  sprawach k o n k u rs o w y c h  i 
l ikw idacy inych  w y d a n e y ,  tddzieź w moc re sk ry 
p tu  T ry b u n a łu  swego z dnia  10. Kwietnia r. b. do  
K uratora  w y d an eg o ,  zapozyw am  p o w tó rn ie  wszy- 
stkieb w iadom ych i n iew iadom ych  Wierzycieli do 
tey massy l ik w id a c y in e y , iescze za czasów R ząd u  
zeszłego ro zp oczę tey , pretensye jak ieko lw iek  m ieć  
m o g ą cy c h ,  a nuatiowicse klasztor Panien  B ernar
d y n e k  Kaliskich , w  W arcie  mieszkaiącyeh ; Ur. 
F ranciszka  L ew ickiego  , z tn ieysca  m ieszk an ia  nie
w iad om ego ; JPana K aro la  Fryderyka G um prechta , 
kupca w Poznan iu ;  Ur. Ignacego  1 Justyny M o liń -  
sk ich , m ałżonków  tam że ;  Staroz. E lia sza  H ir s z ,  
tam że; S yndyków  massy upadłości tuteyszego k u 
p ca ,  Ja n a  K rystyana S zn e id ra ;  JL  P P . P r im e r  a ,  
Registratora Prześw. P re fek tu ry  D epar tam en tu  Ka
l isk iego ,  i T adeusza  P a luszkiew icza  w Kaliszu; 
Ur. E lżb ie tę z K urczew sk ich  p ierwiastkowo byłą 
w dow ę S uchorzew skq ., teraz znow u ow dow iałą  
R a d o ń sk ą ,  w S zad k u ,  Powiecie K alisk im ; U r .  
T a d eu sza  S u ch o rz tw sk ie g o , k tó rego  m ieszkanie  
n iew iad om e; Ur. J o ze fa  G rzegorza  G odlew skiego , 
N o ta ry usza ,  tu  w Kaliszu; Ur. J o ze fa  T ie m b iń - 
sk ie g o , w C z e rw in k u ,  Powiecie O d a lsn o w sk im ; 
JX ifdza  Gabryela C edrcw icza , w G ołuchow ie ,  tegoż 
P o w ia tu ;  Ur. T o m a sza  Suskiego  i U r .  S te fa n a  S u 
łko w sk ieg o , A rch iw is tę ,  k tó ry c h  m ieszkanie  n ie
w ia d o m e ;  U r. Jaria^ S u ch o rzew sk ieg o , w  G o łu 
c h o w ie ,  Powiecie O da l- r .ow sk im ; k o n w en t  Ka
n o n ik ó w  reg u la rnych  w K alijzu ; JXiędza Jahoba  
K a p a ysk ieg o , w S zu lm ierzycach , Powiecie  O d a -  
lano w sk im ; JXiędza Jo ze fa  K a rp iń sk ieg o ,  w  K o .  
w a iew ie ,  tegoż P ow ia tu ;  Kassę salaryiną zesz łe j  
Prusk iey  R e g e n c y i ,  teraz Prześw, T ry b u n a łu  D«-



S B  y a ?  —

V  łiczu- Staroz. Sza ju  S u th o rzew s lą ,  Pannę, w Sulencinie pod No#y6* 
parlamentu Kaliskiego, "  fflem ojow skiego, miastem, w Departamencie Poznańskim; Ur. Jo -  
b a x ,  * Kaliszu; Ur. M ahar*f0 w ) edlcu, Powie- zefa Suchorzew skiego, w Tarnowie pod Kostrzy- 
czyli natenz Sukcessorow « 8 M ichała Siewczyń-  necn; kupca Izaak Mayer M a m ro ta , w Poznaniu;
«;e Odaianowskim;  ̂V aiiSk ie y , teraz w T ur-  Ur. Jana D em bińskiego, tamże; Sukcessorów
skiego, p . iy  KoiiegiacJ ^ sk .m . o v r c in z i T o m a - V f . .fLntoniego K urczew skiego, Jana K opuhkiego , 
sku , P o w i e c i e  Oda an  ̂ m iey SCl mieszkania nie- z mieysca mieszkania niewiadomych; aby się W ie
sza IValichriows l f y ^ loiVSkiego , bywszey Regen- rzyc ide  stawili na terminie audyencyi Prześw. 
wiadomego; r. 'j^eferendaryusza, nateraz Cessyc- T rybunału  Pierwszey Instancyi Departamentu 
cyi Poziwńs ^e^ uro7> W eingóita  w Kaliszu; Ur. Kaliskiego Wydziału II. tu w Kaliszu w Kollegium 
n V T l J v a  Rokossow skiego; P aw ła  ogrodnika; Po-Jezu iek im  posiedzenie maiącego, dnia d w a -  
Ekonoma Szymona B orow skiego;  kucharza K a-  d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  L i p c a  I 8 I 5 r* ZrJna 
m ęsk iego ; Faw łoskiego,muzykusa; Ibranurskiego  o godzinie i o te y ,  lub w ten czas gdy ta sprawa 
szyukarza * Rubczyńikiego , służącego, pierwey z regestru spraw., konkursowych i lifcwidacyinyeh 

Tur s ku ,  -teraz z mieysca mieszkania niewiado- przywołaną będzie, lub osobiście lub przez dosta- 
W eh' kościół w Tursku, PowiecieOdalanowskim; teczną plempotencyą opatrzonych Pełnomocników, 
P i l m usaB ociańskiego, pierwey w Tursku, Powie- i precensye, iakie do massy rzeczoney mieć mogą, 
•-eodalanowskim; M ateuszaPawfoskiego ,,p ierwey dowodami usprawiedliwili, nadewszystko zaś ta- 

C jmecinie; Franciszka D om ańskiego  i P io tra  kowe na dni 14, przed te rm inem , Kuratorowi 
'lubczyńskiego , Elżbietę B oeiańską , Ur. Karola  aiassy koiamunikowali,  dalszych działań Sądowych 
jtran ikow skiego , pierwey w T u rsk u , teraz z raiey- oczekiwali, oraz aby zdali dekiaracyą względem 
sca mieszkania niewiadomych; Ur. Tadeusza  TTił- nowego oszacowania dóbr nieruchomych T u rsk a ,  
końskiego, w Szreczkach; klasztor C y s t e r s k i  lub iebnomyślnego przyięcia zapisaney dotychczas 
w Przemencie, Departamencie Poznańskim; Su- w hipotece ta x y , oraz względem teraczasowey 
kcessorów zmarłego Macieja K opu łskiego , da- zaprowadzić się maiącey, do tych d ób r  admini- 
wniey w T u rs k u , teraz z mieysca mieszkania nie- stracyi. W  niestawieniu się Zaś co do likwido- 
wiadomych; Kollegntę Krobską; kościoł w Ko- wania pretensyi Wierzycieli,  z takiemi tak wzglę- 
ścielney wsi pod Kaliszem; kościoł w Jedlcu ,  Po- dem stawaiących, iak i roassy czynney , zupełnie 
wiecie Odalanowskim ; Sukcessorów Ur. Felicyana przez dekret prekludowani zostaną; zaś _ćo do  
W ierzchleyskiego, Ur. M ateusza R u d n ick ieg o , deklaracyi względem taxy i administracyi d o b r  
Ur. W awrzyńca Iłowieckiego ,  1 mieysca mie- ty c h ,  przyięto będzie, iakoby mestawaiący na
szkania niewiadomych; Staroz. Jozefa  Redlich  deklaracyi stawaiącychprzestali. Maią^się przeto 
W arszawskiego  w Kaliszu; Ur. Trzem low skiego, wszyscy stawić, i terminu tego pilnować; końcem 
którego  mieysce mieszkania niewiadame; Ur. czego ninieyszy zapozew edyktalny w gazetach 
Helenę Sokolnichą, w dowę, na Tyńcu  pod Kali- Warszawskich raz ,  w Poznańskich, w k tó rym  
azem; Ur. Jozefa W olskiego, z mieysca mieszka- Departamencie Hay większa część Kredy to rów  
nia niewiadomego; Ur. G łow czew skiego, w Gołę- mieszka, dwa razy; w dzienniku Departamentu 
binie pod Kościanem; Sukcessorów JXiędza B a r-  Kaliskiego raz umieszczony bydz ma. 
tłom ieia R aduckiego ; Staroz. Szajow ą S a xo w q ,  Działo się iak wyżey. _
w Kaliszu; Xiędza Paulina W ładysław a, w Czę- J a n  *
Stochowie; czyli nateraz lego Cessycnaryusza Ur. -  111,1 1 ““ “ , ,
Kaspra Karśnickiego, w Rozdziałach pod Kali- L is t gończy. W  dniu 19. Czerwca r. b. bę-  
szem; Ur. ń a o W rsL ,  w Popowic pod Kościanem; dąc 5 aresztantow, przez transport w .yskow y , 
Sukcessorów Ur. W ło sto ka  i Ur. Sędzickiego, wraz z aktami do Szan. Sądu Pphcyi Poprawczey 
czyli lego prawa nabywcę Ur Stanisław a R a d ę-  obwodu Wschowskiego, odesłanemi; znalazła 
skiego , z mieysca mieszkania niewiadomych; Sa- z tychże aresztantow poniż opisanych 4. na rze-a 
larytną kassę zeszłey Regeneyi Poznańskiey, teraz czonym transporcie poł mili od  Mosiny sposoh 
Prześw. Trybunału w Poznaniu ; SukcessorówBó- do ucieczk i, to  iest:  v
rowego B a n ło m ie ia  B o ro w ic k u g o , Ur. D zierz-  im o .  Jakub  Domański,  rodem z Powiatu 1 De-s 
bim kiego  i Ur. Wincentego Suchorzew skiego , parlamentu Warszawskiego, liczący lat 22$ ,  twa- 
z mieysca mieszkania niewiadomych; Ur. N epo-  rzy okrąg łey ,  oczow szarych, włosow 1 brwi 
mucenę zSucliorzewskięh S o k o lm tk ti i l ir .E lż b ie tę  b lo n d ,  nosa m ie rnego , i wzrostu d ob rego , m u l
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®a sofcie sufdot saraczkotry przechodzony, spo
dnie białe z płótna swoyrkiego, westkę karmazy. 
now ? Ł guzikami źołtem i,  na szyi chustkę białą 
p łóc ienny , płaszcz granatowy z kołnierz^ta d łu 
g ie m ,  i boty zwyczayne.

2do. Jan Kapezyński, rodem z Pyzdr,  Powia
ła  tegoż, Departamentu Poznańskiego, ntaiący 
Jat 16 ,  i m atkę w K urniku z nazwiska Stfcn- 
clową przy" mistrzu Gunderitiame tamże zósaiącą , 
twarzy pociągłey, ocaow niebieskich, włosow 
c z a r n o - b lo n d ,  nosa długiego wzrostu 'miernego; 
mający na sobie k ro tk i  spaneerek. z kożucha, we- 
stkę b ia łą, spodnie płócienne z niebielonego'płó
tna ',  a boty  na nogach zwyczayne chłopskie.'

3 tio . Anna D om ańska, żona powyż opisanego 
ad  ifflum; rodem z Wartenberg z Powiatu Lands* 
b e rg ,  maiąea lat 2 0 ,  twarzy ok rąg łe y ,  pczow 
szarych , włosow czarno - blond , nosa miernego, 
wzrostu m iernego , mowi po niemiecku dobrze' 
i ,po  polsku cokolw iek , miała na sobie spudtuk 
w paski niebieskie z  stanikiem b ia łem , fartuch 
feiałyj p łóc ienny ,  to łubek granatowy sukienąy, 
boso i chustkę na głowie czerwoną- 

ąto. Małgorzata Kamieńska, rodem  z Rychwa
ł u ,  Powiatu K onińsk iego , Departamentu Kali
sk iego , maiąea h t  17*, twarzy ofcrągłey, o e z o #  
n iebieskich ,  włosow czarno- b lo n d ,  nosa mier
n e g o ,  małego wzrostu, miała na sobie w fcroptl 
czerwoną suknią ,  takąż chustkę w kołka żolte, 
» trzewiki zwyczayne. \

G dyzaś rwzbiegnieniu pOwyżdopieroarreszran- 
tow Sądowi swemu wiele zależy, ile źe to byli 
głowni zbrodniarze, przeto wzywa Sąd swoy 
•wszelkie Szanowne tak woysfeowe i cywilne wła 
dze ,  aby na powyż opijanych zbiegów pilną ba 
ezność dawać Kazać raczyły i  onychźe w razie 
spostrzeżenia aresztować i pod pewną strażą do S$ 
ś a  podpisanego odesłać kazały.

P o z n a ń  dnia 23. Czerwca ro k u  J 8l 5»
Sąd Policyi Poprawczey obwodu Poznańskiego, 

S  t  r  e m  p  e } ,  Pods.
M oęzyński.

72Ś’

twarzy pociągłey, lat 34 nwiący; Wczasje ucieczki 
miał na sobie kamizelkę płócienną zgrzebną, takież 
spodnie ,  koszulę k o n o p n ą ,  czapkę z baranetn 
czarnym w botach na podkowach, pas rzemienny 
wąski. K i e i c e  dnia 16. Czerwca lg tc .

(p o d p isan o )  N a w r o c k i .
- __________________  W ojciech O ziw ko iv sk i.

L is t gończy. Konstanty Now owi t  yvic7~ ^ roŁ.' 
maite występki oskarżony, dla niedozoru Admi- 
mstraeyi zbiegł z  tuteyszego więzienia w dniu 25. 
m ' b ' i  gdy schwytaniu tego Publiczności nader 
szkodliwego człowieka wiele zależy, rekwiruie
f  wov,icP̂ ' ?1Sany S*d wszelkis» tak cywilne iako 
:ik .r r władze, tudzież prywatne osoby,

miast po 7 ' ,‘ ' >Ch'

następuiący: ,, b
Konstanty Nowowieyski, 36 lat stary, iesr 

wzrostu m iernego , twarzy pociągłey, ospowaty, 
nosa m ie rnego , oczu szarych, włosów czarnych, 
pod ęzas zbiegnienia miał na  sobie płaszcz sukien
n y , ko lo ru  szaraczkcwego, kapelusz okrad ły ,  
spodnie białe płócienne, bu ty  nowo - przyszyte, 

P y z d r y  dnia 2,7. Czerwca roku X!U5»
, Sąd Policy 1 Poprawczey obw odu Pyzdrskiego.

d i y l l ,  Podsędek Cyw. V. C .
________________________O l s-zew  sh  i.

N ro. 1485. —
L is t gończy. B a l c e r  B r y  a ,  gospodarz zaci*- 

z.ny z wsi Z ło tn ik  Powiatu W ągrow i*.kiego, n im  
za popełnione zrnkułpatem Andrzeiem Sobczakiem 
kradzieże, do inkwizycyi pociągniętym b y d im o g ł ,  
uszedł, i pobyt iego teraznieyszy test nam niewia
domy. Z tego więc powodu mamy honor wezwać 
wszystkie resp. W ładze, iżby na mżey opisanego 
abiega baczne dawały o k o ,  a w przypadk u dostrze
żenia onegoź pod pewną strażą do tuteyszego dem a
więzienia przez transport oddać kazać raczyły___
Zbiegły ma lat około 4 0 m ,  its t  wzrostu dobrego, 
sytuacyi mierney, twarzy b lado .poc iąg łey ,  oczu 
niebieskich, włosów rudaw ych ,  wąsow m a łych ,  
nosa długiego. Przy ucieczce miał na sobie karu
zelę starą z p łó tna  białego grubego , na cbaftki 
stalowe zapinaną, 2 podszewką także * płótna bia-

U S T  G O  N C Z Y.
S ą d  Policyi Poprawczej Obwodu Radinn.ckitgo  

■wzywa wszystkie Władze <tak cywilne iako 1 woy- , , .  ,
skowe, aby W o v c i e c h a  S w i r k a  o kradzież st'lfowe zap ?  p S4ewkił « kźe 2 płotda b u -  
oowinionego, z aresita Sądu Policyi Prostey P o  .n a g » » * «
w iara  Kieleckiego z b i t e g o ,  śledziły, chwytały , ‘f i l  S ł  b o ^ !  8° m C a  ' bar *“ -
w ycedzonego  przytrzymały, i do  łsądu t .teyszego ’ p v z '<jr v  dnia 20- r» * r  „ -  
pod  mocną strażą dostawiły. —  Opis iego lest c _ \  P n J v; p ’ ) ca ł 8T0- 
r  t - - 3z .  i . .  , ó  B . S ą d  Policyi Poprawczej Obwodu P jzdrskkgo .Łastępuiący; Tenże iest wzrostu do b reg o ,  źołto 
tasasta, o « ó w  jiw ych , nosa w go -e  zadartego, K a u 1 f  u s.


